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NOWE EKSCESY STUDENTÓW. 
a L w o w i e d o s z ł o d o b ó j k i p o d c z a s k t ó r e j k i l k u a k a d e m i k ó w z o s t a ł o p o t u r b o w a n y c h . — S t u d e n c i - ż y d z i n i e d o p u s z c z e n i na w y k ł a d y . • ••• a 

c studentów cndetfzith w Jttahawie.-W p o c f i o -

ttansp&rtniy © napisach antyżydowskich 
L w ó w , 12 listopada. ''*ert r a n a p r z e d n ' ' w > ' m gmachem 

Urotj, ,svtetu Jana Kazimierza poczęli 
tóed0n, s l e studenci — polacy, aby 
^ l a d y

Z C Z a ć studentów- żydów na 

Do ob»2l° d o b ° i e k . w czasie których 
•o pJJ bronach ki lku studentów zostamy Jltych- Równocześ.ne studenci po-
} SalanuWali żydów, znajdujących się 
%k Jl wykładowych. I tu doszło do 
ile,,,' Ktfire skończyły się poturbowa-

l Jani osób. 
Só\v a c ł l u uniwersytetu część stu-
% „, u d a la się do s t a r k o . gmachu 
Vvi " } ! k o l a i a . Kdzie doszło do mani 
%tri • a dziedzińcu akademii wete 
% " e i . odbył się wiec studentów. 

Wstępnie usiłowaii urządzić po-

*ty2!cJa
 rozpędziła' demonstrantów, 

X £ e

m kilku .akademików ppturbowa 

•dOo^
0 Rodz. 12 w południc przeszło 

\ń „ d e *n lk6w ponownie. zebrało się 
"Hiuj^wym gmachem uniwersytetu, 
C/Vla . "tworzyć pochód. Policja oto 
y f ic^ t tonst rantów kordonem. Poje-

hC Wie? ' K d z - i e około godz. 1 zaczął 
^ Ceiu ^odzieży endeckiej mający, 
% c 2 a ^Protestowanie przeewko. do-

- żydów na wyższe uczelnie 

Demonstrac ja 
w Krakowie . 

Kraków, 12 listopada. 
Jak już podaliśmy, w dniu onegdaj-

szym jako w dniu święta Niepodległości 
młodzież akademicka zachowywała się 
spokojnie. 

Przedstawiciele studentów odbyli na 
rady z rektorem, który zezwolił na odby 
cie wiecu w murach uniwersytetu. 

Wczoraj też o g. 9 w sali Kopernika 
zebrała się młodzież endecka. Zebrani 
uchwalili rezolucję, w której potępiają 
zabójstwo ich kolegi Wacławskiego w 
Wilnie, poczem domagają się uregulowa 
nia sprawy zwłok żydowskich i nawolu 
ia do bojkotu kolegów— żydów. 

Po wiecu studenci uformowali 
pochód i wyruszyl i na ulice. Część stu
dentów miała opaski z napisami „Straż 
porządkowa", która nie dopuszczała ob
cych elementów do pochodu. Zebrani 
udali się pod pofcinik Grunwaldzki. W 
pochodzie niesiono transparenty o napi 
sach antyżydowskich. 

Po odbyciu wiecu pod pomnikiem 
studenci endeccy ponownie udali się pod 

! uniwersytet, gdzie pochód został rozwią 
zany. Młodzież postępowa i demokraty
czna trzymała się przez cały cz; s zdal. 
od tych demonstracyj. 

W Wi ln ie—spokó j . 
Wilno, 12 listopada. 

Dziś o godz. 9 rano w kościele św. 
Jakuba dziekan wydziału teologicznego 
uniwersytetu wileńskiego prof. ks. Swlr 
ski miał odprawić nabożeństwo za du
szę Stanisława Wacławskiego, studenta 
pierwszego roku prawa i członka mło
dzieży wszechpolskie], zabitego pod za
kładem chemji i f izyk i . 

Przed nabożeństwem okazało się, że 
zwłoki studenta zostały poddane po
wtórnej sekcji sądowo - lekarskiej. Tym 
czasem na placu przed kościołem zebra 
ło się około 3.000 osób, które pragnęły 
oddać ostatnią posługę tragicznie zmar
łej ofierze zajść. 

Stawiły się wszystkie korporacje 
akademickie. „Bratnia Pomoc" zajmują
ca się orgaidzacją pogrzebu wyłoniła 
dwie delegacje. 

Jedna z nich udała się do prokurato
ra sądu okręgowego z prośbą o wyda
nie zwłok, a druga do wojewody Becz-
;owskiego z prośbą o zmianę nakazane] 
przez władze marszruty konduktu po
grzebowego. 

efra na Daletim Wschodzie 
może wywołać nieobliczalne następstwa. — 

Wielka bitwa pod Mukdenem. 
y

 (polska Paryż, 12 listopada. 
Agencja Telegraficzna) 

S S ^ z S S - V ch^i^niechały a t a k , 
t Ą z n o ś ć ta wzbudza w P ^ J ? ^ 

, v

l s k a c h lepie] uświadomionych po 

NE PAŃSTWA. „ l f ł l ł f l n 0 

ropie iakgdyby nie rozumiano 
Pisze dziś rano Herrlot w 

KOWAŁY ZE WSZYSTKICH STRON 
PRZEDMIEŚCIA T1EN-TSIENU. 

Bezładna strzelanina karabinowa \ 
kulomiotowa odbywała się z przerwami 
do chwil i , kiedy ze stojących w porcie 
okrętów wojennych zaczęto oświetlać 
miasto reflektorami. Zaskoczone tem 

te* KI Eu 

i 
h SJJ^Padków, jakie zaszły w 

:uf*ekQUv*.®Ue" ~ znaczenie b i twy 
C>?« ora, N o n n l « t e i M a f n y mandżur-
-<ah r,'"? Wvr»,..łl.jt_ ,_ t . i . ... 

POLICJA CHIŃSKA WZIĘŁA DO 
NIEWOLI KILKUSET POWSTAŃCÓW 
Z POŚRÓD KTÓRYCH 400 ŚCIĘTO 
NA ULICACH MIASTA. 

Tokio, 12 listopada. 

Nadeszła tu Informacja, że po ciężkiej 
3-godzinnej bitwie pod Kung-Can-Ling, 
na północy od Mukdenu, w ręce japoń

czyków dostało się 300 rannych bandy
tów chińskich, wśród których znajdo
wała się jedna kobieta ubrana w mundur 
chiński, również ranna. 50 bandytów 
poniosło śmierć. 

Tokio. 12 listopada. 
(Polska Ajencja Telegraficinaj 

W dalszym ciągu napływają tu alar
mujące informacje, o rzekomej pomocy 
Udzielanej przez Sowiety wojskom Man-
Czang - Szcna w północnej Mandżurji. 
M. in. nadeszła wiadomość, iż oddział 
złożony z 3 tysięcy chińczyków rosyj
skich I koreańczyków, należących do 
„międzynarodowej armji komunistycz
nej" i pochodzący z Błagowieszczeńska, 
kieruje się podobno do Cicikaru. We-

Cb'nuTe,. l ,a
 kolei żelaznej, idącej z 

M» *ost,i° Mukdenu, gdzie skonfisko-
D̂ iurtaJ? ak tywa banków chińskich, 

aieta Wmł obecnie przez Ja-
mocno obsawili ją którzy 

Kdy Liga narodów rozpra 
Wypadkami teml, a Rosja i 

zajmowały znane sta 
Japonia działała i zapewnia 

W S z ys t k i e możliwe korzyści. 
** 

Tokio, 12 listopada. 
Agencja Telegraficzna) 
j noc ub'es;łą 

WĄSY C r ^ I C Z Y K Ó W ATA 

„ l a b o u r P a r t u poprze*' 
politykę zagraniczna Moc Ronalclo. 

Prokurator przychyl i ł się do wyda
nia zwłok, a wojewoda zezwolił na 
przejście konduktu pogrzebowego głó-
wneml ulicami miasta. 

W południe ks. Swlrskl odprawił na 
bożeństwo żałobne, poczem kondukt ru
szył w kierunku cmentarza Piotra 1 Pa
wła, na Antokolu. 
w mieście panował spokój. 

Komunika t u r z ę d o w y 
L W Ó W . 12 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś w południe na Uniwersytecie i 
Politechnice grupy studentów podjęły 
próbę usuwania z sal wykładowych stu
dentów żydów. Doszło do szeregu zajść 
które nie przybrały jednak poważniej
szych rozmiarów. Dzięki interwencji rek 
torów obu uczelni zajście szybko zl ikwi 
dowano. Grupy młodzieży akademickiej 
usiłowały wywołać zajścia również ną 
uiieach, jednak organa policyjne zl ikwi
dowały te próbv w zarodku. Rektorowie 
wyższych uczelni lwowskich, łącznie z 
władzami administracyjnemi licząc się z 
możliwością prowokacji ze strony czyn
ników pozaakadenrekich, zdecydowani 
są jaknajenergiczniej przeciwstawić się 
wszelkim próbom zakłócenia spokoju i 
zlikwidować je w zarodku środkami jak 
uajostrzejszemi. 

** 
* 

Wilno, 12 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzień dzisiejszy minął w zupełnym 
spokoju. Liczne patrole policyjne prze
chodzące ulicami miasta nie miały okazji 
do interwencji. Wieczorem policja urzą
dziła wielka obławę na męty społeczne. 
Kilkadziesiąt osób zostało zatrzyma
nych. Dzień dzisiejszy na terenie stu

denck im Uniwersytetu Jakiellońskiego 
l minął spokojnie. Studenci odbyli za ze
zwoleniem rektora wiec w Collegium 
Novum, poczem pochodem udali się pod 
pomnik grundwaldzki. 

Holandja 
nie wyrzekn ie się 

p a r i f t e f M z ł o t o . 

Londyn, 12 listopada, 
(Polska Aeenclu lelegrofi.-./na.' 

Dziś w południe rozeszły się tu po
głoski, jakoby Holandja wyrzekła się 
parytetu złota. Pogłoski te niezwłocznie 
zostały zdementowano przez Amster
dam. Holandia według dementi w ciągu 
ostatniego półrocza zdołała na raadzlć 
takie zasoby złota, że pokrycie pienią
dza wynosi dzisiaj 60,5 procent. 

Londyn, 12 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś przed południem w Izbie gmin 
by ły prokurator Labour Party Cńpps u-
chodzący za mózg obecnej frakcji La
bour Party wygłosi ł w izbie gmin zna
mienne przemówienie, w którem oświad 
czył, że o ile Mac Donald zamierza rea 
lizować tę samą politykę międzynaro
dową, którą wyznawał będąc na czele 
rządu Labour Par ty ' to dziś L. P. udzie': 
mu swego poparcia i poprze go na te

renie pol i tyki zagranicznej. Cripps oś
wiadczył, że Labour Party podziela po
gląd Mac Donalda co do konieczności 
zwołania konferencji międzynarodowej, 
któraby zajęła się czterema zagadnienia 
mi 1) rozbrojeniem, 2) reparacjami i dlu 
gąmi < wojennemi, 3) kwestiami waluto-
wemi, 4) sprawami barjer celnych. 
Wszystkie te sprawy zazębiają się i dla 
tego rozważane mogą być jedynie przy 
wspólnem traktowaniu. Mowa Cripps'a 
wy wołała duże wrażenie. 

Paul Boncour 
re>ąfstqpi z nnuttip sotinli-

s t f e j r z n e i 

Paryż, 12 listopada. 
(Polska Agencja Telegra!:.zna) 

„La Republiąue" donosi, aul 
Boncour ma wystąpić z szeregów partii 
socjalistycznych. Jest on podobno kan
dydatem na stanowisko przewodnezree 
go komisji spraw zagraifcznych s •>.?fi, 



Stf. 2 :13X1 Korfanty przygotowywał marsz na Katowice. 
Działalność „Centrolewu" na Śląsku.—Pieniądze 
z Niemiec dla Związku drzewnego w Sosnowcu. 

B. premier Bartel zeznawać będzie jako ś w i a d e k w d n . 2 3 b. * 
Warszawa, 1? listopada. 

Wobec tego. że w dniu dzisiejszym 
mieli być badani św !adkowie, których 
zeznania dotyczyć miały działalności 
Korfantego, przeto na wstępie rozpra
wy adwokat Szurlej postawił wniosek, 
aby świadkowie ci zostali skreśleni z lis 
ty dowodów, albowiem Korfantego na 
ławie oskarżonych niema i byłoby nie
szlachetne mówić o człowieku, który 
w tej chwili bronić s'ę nie może. Kor
fanty wogóle w tej sprawie nie Jest os
karżony, albowiem sejm śląski nie wy
dał Korfantego władzy sądowej. 

Wniosek adw. Szurleja poparł adw. 
Bercnson. twierdząc, że jeden ze świad 
ków ma zeznawać o tern, że Korfanty 
rzekomo łączył się z Nemcami prze
ciwko Polsce za pieniądze niemieckie, 

— Mówil i o tem w nieobecności Kor 
fantego — mówi obrońca — byłoby 
n.ctyiko nieszlachetne, ale wręcz pot
worne. 

ffltfss Korfanfeso 
na Kaoa/ice. 

Przeciwko wnioskowi obrony w y 
powiedział się prok. Rause, twierdząc, 
że proces dotyczy przecież centrolewu, 
w którym Korfanty bral udział, organ! 
żując między innemi „marsz na Kato
wice" i że wobec tego świadków tych 
wyelirnnować nie można. 

Sąd po krótkiej naradzie postanowił 
w m e ^ k ol iamy pozoslaw.ć ,b*z uwn 
ZRlędmcma 1 świadków zbadać, j?dnak-Jo tv'.ho na okolicz-ość związaną z 
działalnością Centrolewu a nic bezpa-
średn-o z uz ałalnolcią Korfantego. 

Pierwszy zeznaje naczelnik urzędu 
śledczego na Śląsku Marian Chomrań-
skL Świadek opowada, że organizowa
no manifestacje protestacyjne przeciw
ko aresztowaniu Korfantego, a następ
nie mówi o przygotowaniach czynio
nych na Śląsku do kongresu Centrole- osób, w której między innemi bral udział 
wu. Świadek stwierdza, że na kongres BarHcki. Na tej konferencji między inne-

innego oskarżenia sprawę karną. 
Prok.: — Jest w tej mierze postano

wienie sędziego śledczego, które kwe-
stję tę wyjaśnia. 

Prager: — Postanowienie bez wnio
sku prokuratora? 

Prok.: — Tu nie miejsce na dyskusję 
w tej sprawie. 

Po krótkiej cichej naradzie sąd posta 
nawia ulotkę złożoną przez prokuratora 
do akt sprawy dołączyć. 

Szereg pytań zadaje świadkowi jesz
cze obrona. 

Adw. Nowodworski: — Czy demon
stracje uważa pan za rewolucyjne. 

— Ja nie Jestem w tej mierze kom
petentny. 

— A kto ma większość w sejmie ślą
skim? 

— N'e jestem kompetentny. 
— Tu nie chodzi o kompetencje, ale 

o fakt. 
Świadek namyśla się, wreszcie od

powiada: — Większość ma stronnictwo 
prorządowe. 

Adw. Nowodworski: — Proszę o za-
protoku-owanie tej odpowiedzi. 

Świadek orjentuje sie. źe powiedział 
widocznie nieściśle i dodaje: 

— Ja zaznaczyłem już, że me jesterr 
kompetentny. To nie należy do policji. 
Ja jako przedstawiciel władzy.., 

Adw. Szurlej: Ale tu pan nie jest ża
dnym przedstawicielem władzy, tylko 
świadkiem. 

nie zaległych składek i wykazywi l tem; fanla, że min Kwiatkowski jed-zle ^ 
nicę z wizytami, ale to wcale w? 

PodzfBt ró1. 
" " W'dalszym - cląg^pyYa T 4d\v.' Stutłfej 
wykazuje, że w zeznaniach świadka zło
żonych ebeeme w sądzie, a temi które 
składał w śledztwie zachodzi cały sze
reg sprzeczności. 

Z kolei zeznaje komjrarz policji z 
Drohobyczu, Krupa. Opowiada on, że w 
Stryju odbyła się poufna konferencja 6 

wyjechało 14 samochodów cezarowych 
wiozących członków organizacji opo
zycyjnych, jednak nie umie powiedzieć 
czy nuta te dotarły do Krakowa. 

Prok. Rause: — A co nastąpiło w 
Katowicach w dniu 14 września? 

— Na dz'eń ten były zorganizowa
ne straże porządkowe, których zada
n y m bvło umożliwić przeprowadzenie' 
demonstracji. 

Przow.; — Na czem polegały mani
festacje? 

— Było około 15(10 ludzi. Oprócz tc-
cta przemawiał do zebranych Korfanty, 
twierdząc, że za kryzys obecny pono
si odpow!edz'alno.'ć rząd. Straże po
rządkowe poszczególnych partji odróż-
iraly się odm :ennemi opaskami. 

Sprawa pusto Popiela. 
W tem miejscu prokurator składa o-

Jezwę narodowej Dartji robotniczej, któ 

mi mano podzielić rolę dla poszczegól 
nych partyj. 

PPS miała wzniecać nastroje rewolu
cyjne wśród robotników. 

Stronnictwo chłopskie m'alo aozys-
kać młodzież wlościjańską przez odpo
wiednią agitację wśród synów chłops
kich w wojsku. Stronnictwo narodowe 

samem swą złą sytuację materjalną, 
wskutek czego otrzymał te pieniądze. 

— Prokt — Czy to byl jedyny tego 
rodzaju wypadek? 

— Tak. 
— Czy pan uważa za wskazane infoi 

mować zagranicę o tego rodzaju rze
czach, które moie nie powinny były być 
ujawnione. 

— Dlaczego, myśmy to stale robili. 
Adw. Berenson; — Czy pan uważa, 

źe stan przemysłu drzewnego w Polsce 
to tajemnica? 

— No, chyba nie. 
Adw. Benkielt — Czy pan wis o tem 

źe Polska ma obowiązek o swej sytuacji 
gospodarczej informować nawet Ligę 
Narodów? 

— Tak. 
Ciolkoszt — A może te pieniądze by 

ły przesłane na zakup rewolwerów dla 
PPS? 

Świadek śmieje się i mówi: — Skąd
że znowu?... 

SóHeK,k(órysiąi!fczem 
nie interesuje. 

Następnie zeznaje starszy przodow
nik Marjsn Grzesiak. Świadek ten 
wręcz oświadcza, źe 

nic o sprawie tej nie wie. 
Otrzymał on sprawozdanie z jednego z 
wieców jaki się odbywał w Przeworsku 
od swego znajomego Pytlaka. 

Prok. Rause: — Jak to? Tu się to
czy proces historyczny, proces dziejo
wy, a pan nic nic wie? 

Glos z ławy obrończej: Nie wie nic 
obciążającego? 

Adw. Landsu: — Proszę o zaprotoku 
łowanic oświadczenia prokuratora, że 
nareszcie jeden świadek nic nie wie. 
My uważamy, że wszyscy świadkowie 
dotychczasowi nic nie wiedzieli. 

Przew.: — Proszę pana, wchodzimy 
w ten sposób na tory komedji.... 

Na^tem zeznanie przodownika Grze
siaka jest skończone. 

Co mówił Witos? 
Z kolei staje przed sądem świadek 

Władysław Pytlak, na którego przed 
chwilą powoływał się Grzesiak. 

zyty, tylko on jedzie po pieniądze-. 
Adw. Nowodworski: — Wiec w 

podburzanie? 
— Chyba to. 

Dialog pomiędzy P9 

ratorem a obron?;,, 
Prok.: Rause: — Bvło może co*^ 

cej. może jakieś charakter) sty^ D * 
słowa... 

— Nie pamiętam. w j l * 
Prok.: - Jubym panu podp^v 

ale obrona nie pozwoli. „tffi 
Oświadczenie to wywołuje K^-

śmiech na lawie obrończej. Kilk" " 
ców wola: 

— A no pewno, źe nie posW™\'\ $ 
Adw. Szurlej: — Czy pan 

jej ubikacji notował przemowie0'*1 

- - Notowałem. , 
— Czy pańskie notatki byW.l^ 

czy może pan był tam zajęty i n ^ 1 

czynnością? ^ ift 
— Nic innego nie robiłem. a J C 

słe może nie były. qC0F 
Sędzia Rykaczewslrf: — A p 

szedł na to zebranie? j 
— Z ciekawości. n ftfi' 
— A w takim razie poc° ^ 

policjantowi swe notatki? 
— Bo mnie o to prosił. .r^t * 
Obrona: — Czy można * ' £ a , 

jakiego, stronnictwa pan należv- 0f, 
— Uważam, 'że to niema W 

negoze sprawa. , . jjidPL 
Przew.: — To Jednak pan? 0 ° , t 

Interesuje, ale jeżeli to pytrnic v* 
krępuje to niech pan od-powle. .„ 

— Me wcale mule nie krępi""' 
— Więc?... 
— Należę do B.B. 

Wypadki«/ GzęsfotWj 
staje aspirant policji w CMsl 

Aleksander Zdankiewicz. 
Opowiada on bardzo obsz«^ a $ 

-adikach, dotyczących zabój ' 1 " # 
tochowsklej kasie chorych. rfCChp 

Twierdzi on, źe mial Mffitify 
zbrodnia częstochowska W - 0

 0sfJ 
swana przez P.P.S. i że ,cdc> AL 

•• • r - v - I Świadek jest rolnikiem, jak sam o so- nych w te} sprawie, Czenm"',ac\'\l]A 

nr.alo wyzyskać swe wpływy i stOSUPM p o w i a c b , „wolno-nraktykującym". nio uniewinniony przez sad^L^[ 

W wojsku 
Na pytanie adwokata Be 

dek w>4aśii.a. że informacje 
z i T ć c e j ręki. 

Adw. Berens j i : — Ale 'A kogo? 
— 1 o jesi tajemnica nio m<gę p »wie 

Jzicć. 

Pfzyp!ow^Ta do sirelku 
na Sąiku. 

N«.«tępnle ic/.najt naczelnik wydzia
łu bezpleczens łwa w Katowicach Pycz-

ra omaw'a sytuacje w Katowicach, pro i ̂ owski. który niów> szeroko o akcji cen 
sząc o dolączen-e jej do aktów sprawy, j t r o j e w U j przygotowaniach do strajku 

„ A ^ ' szurlej : — Ale^ NPI< nie J e s t 1

2 e ? n a n a i c > f 0 pokrywają się n"emal zu-
I pełnie z zeznaniami świadka Chomrań-

, 0 , 0 f l t f t n . fiw-a'Tw!erd-zl, że na zebraniu w Przerowsku, Warszawie), utrzymywał t te^Si idJ przemawiali Witos, Gruszka i Pieniążek.1 zbrojownie. 
.je sw e posiada, ^ $ w l o d e k ^ b y ] b Q k o r a , C z e m p l i n s U I b y l zresztą ^ y ^ 

sale nie wpuszczono, a slychal j-edjiile... w swoim czaste orear.Izowa* M 
z przyległej do sali ubikacji. . chow'* c^czyt Dąteln. j ® * 

Swladolc oświadcza, że Witos bynaj-l ^ roku meP.M.tM^ 
.rnlej nic nawoływał do zbrojnego wy- * C J C * * t e 1 z a ^ e r z a , a v U .„pij 
stąpienia łwMofe że absolutnie w da.;rf«W ^ V 
nej chwili czynić tego nie należy. L Coly szereg Pwnj.a J ; l € rg 
M i Zeznan ie to wywołuje sensacje na ^jll^i^^^^i 

jaju oświadczenie niema z? ^ „ I A ^ J ^ 

skiego. 

Pi'enfądze z H I B T 1?C. 

przecież na ławie oskarżonych. 
Prck-: — To znów n :eDorozumIen'e. 
Clolkosz: — To wszystko jest nlc-

pc-ozum'en!c. 
Prol i . : — NPR n"c jest na ław^e os

karżonych, bo sprawa Karola Popiela I Następnie sąd przystąpił do przesłu-
została wyłączona, aby... chania świadka Łachcckiego, sekreta-

Adw Berenson: — -.aby nic był on ' rza związku zawodowego robotników 
oskarżony o zamach. | drzewnych w Sosnowcu. Świadek ten 

Prok.: — Nie; dlatego tylko, że ma ma być badany na okoliczność otrzyma 
on jeszcze inne sprawy karne. Inia przez związki zawodowe 500 marek 

Adw. Landau: — Jestem bardzo rad. 'z Niemiec, o których poprzedni świadko 
że pan prokurator nareszcie mówi o ! wie oskarżenia mówili, źe^^przeznaczone 
-prawie Por/eia, bo nikt z nas, kto zna one były dla PPS. Świadek wy,aśn.a. że 

jest świadkiem oskarżenia. 
Przew.: — A czv nie było w tych 

przemówieniach nic podburzającego? 
— No było. bvlo... 
— Naprzyklad co? 
_ Witos mówił, źe zagranica n fe chce r a m ! e ic*e\\ c j w e może on * 

nam dać pienlędrzy, bo nie ma do nas zau- 'ciąpmii konsekwencje. .... \W -J 

i. Pan przecież nie |cst-*J tfL 
Adw. Hontewill: — .la mf"", fflL sklcdać rrzelkie o<wiar'czeP'a 0 

cam świadkowi publicznie. 

(CHLORODONfl 
PASTA 

DO 
ZE1ÓW 

leszcze klfkakroYnfe ^? 
świadka sUla»a ^ ro odi^owl^dizl 

oswladczjłtoi 

procedurę nie wie. dlaczego właściwie 
Popiela niema na ławie oskarżonych. — 
Dlaczego sprawę jego wyłączono z obe
cnego procesu? M Ó K I przeleż być dos-
V'r a!e sadzony tu a nie później mieć z 

pieniądze te nic były przesłane bynaj
mniej dla PPS, lecz dla związku drzew
nego jako takiego. Związek drzewny 
wysłał do swej organizacji w Niemczech 
roczne sprawozdania, prosząc o umorzę 

IC O C T A I L Przejazd 34. 
O 0 ( 1 P^tlta 13 b. m. 
£ Wielka premkra p. n. 

C O R A Z LEPIEJ 
z występami I.«© Fuksa. L. Skw!er-
czyńsktel. tl. Zabojniky, St. Lasikow-

skieRO na czele calujio zesyolu. 
Tylko knka dali Taniec. 
HUMOIt 

T 
A 
I 

i i 

ZdE-nkł-swIcz kilkakrotnie. .JJrfijŁp 
swe reananla wskozuje, ^ e

f , 
posiada od konfidentów i rmW. 

c l . " " , 
>a Komitentów 1 T '", '"rr! '* ż J , t i i 

matorów, k t^ych '- ławrtf T]el-\ ŚOtf 
Adw. llonkwill: 

Tu dziś z ust pana p r o k u r a ] ^ 
słowa 
n'CTn.» •". isuitius i.iv ,-/)\v 
ciwko Hermanowi 1 tcherma ^ $ \ 
centemu Witosowi I K i e r n ^ i , ^ ? " 
proo^rem hl>toryczHVTrt. joffn f% 
uważam, że rr^^p^ *. -f j •> 

(Dokcńczenls na * • ' 

i, że ten prr>ces iest P r r^; 0ćr < : W, 
l y ^ . Istotnie t?k .test. I ™ ^ | , y 
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Iryzys wśród młodzieży. 
k Akademji Handlowej w Berlinie od-

S'S niedawno akt inauguracji nowe-
tokj szkolnego, a podczas tej „inau-

Z f e k t o r u C z e l n i ' wybitny ekono-
Cj a "iemiecki, proi. Bonn wygłosił od-

k t o r y — ze względu na swój po-
^ 1 treść swoistą — odbił się szero-
m. e chem nawet poza sferami akade-
^ Niemiec. 

o „kryzys ie" i o 
i o tem, że młodzież aka-

w Niemczech zdradza wyjąt-
malo sympatyj dla istniejącego 

" o w i ł 

IJC; 
u gospodarczego., 

^czony niemiecki dodaje, iż tego ro-
,ia>r U s t osunkowanie się młodzieży by-
5^ l ei go nie dziwi — gdyż — ostate-
^» * " s y s t e m gospodarczy, który nie 
lt4 w

 t e i młodzieży nietylko już wido
wi . ^yś lnego zarobkowania, ale na-
I ^ a < i n&J nadziei na jakąś interesująca 
tuj^hującą, zakreśloną na szerszą 
k $ p r a c ( J » — ze system taki nie mo-
W Z e C i e ż w z h u d z a f i w młodzieży ani 
sj-J80

 entuzjazmu, ani nawet żyw-
sympatyj. 

sioj^ kreśl ić nieco bliżej swój własny 
N r d o omawianego problematu, 
r^, 0 1 1 1 1 zaznacza, że obecne stadjum 
^'ojowe 

aby _ 'Ha} !?^ 6 E O S P o c J a r s t w a społecznego 
jego zdaniem — określić 

e ^ >.kuiawej gospodarki planowej" 
ninkende Planwłrtschalt"). 

Siej e m znamiennym dla chwili o-
\{ĄZy, Z e to właśnie „elementy plano-
"ii UA Sa- t e m * elementami gospodarcze-

*) kun" n a ^ a r d l Z i e J h a n i u J 3 powrót do-
6 i c / ^ n k t u r y : kartele bowiem i wiel 

\t\ C e r n y niemieckie—zdaniem prof. 
\ \ ^ % r o z u i " i e J ą „planowość 
W , t r z e b a »»zysW uprywatnli 
% S O c k l l zować M („die Oewinc p 

f ' d<e V e r i u . s t e sozialisieren") 

w tym 

niemniej rektor berlińskiej Aka-
. andlowej Jest zdania, że w na-

Wî .; y c i u gospodarczem będzie coraz 
"Pomocniczej planowości" („plan-

% 2 h e Behelfo*4) i apeluje do 
\ ' y, by pogłębiała jaknajbardziej 
hfy . ] a ekonomiczne—tylko bowiem 

' s ,eboką znajomość doktryn eko-
^ j o ^ y c n i przez najszczególowszą 
^ y c l l ^ dyscypl-n opisowo - statysty-
%ą I l l 0 2 n a „planowość" gospodarczą 
tyjjj- n a istotnie naukowych podsta-

T 
n a s v v o b y c i e prot. Bonn naj-

J° kr y t

 u d € r z y l o — to było nie tyle je-
N ą C e ^ C 2 n e ukształtowanie się do pa-
^ k u S y s t e m u gospodarczego, Ile nie 

8 łebokie I przenikliwe, pod 
jrjty ̂  Psychologicznym, ujęcie mv 5 S 

c^c'r m , o d z l e ż y akademickiej w Niem 

S t , ^ 1 6 — teza prof. Bonn jest... ule-

% a ^ e n 2 i niemieccy są skrajnymi na-
\ j . t a ml , hitlerowcami — a nie żad-
^ r c ^ ^ y k a m i indywidualizmu gospo-

D°W0̂
 J e s t Jednak tylko pozorne: pod 

J°kiy ą ""^ykaliizmu nacjonaljstyozne-
Ht j iC s i ę głębokie rozgoryczenie — 
%ią * y nie rozpacz na samą myśl o 
% n i . k a r l e r ze życiowej, o dalszej wo-

W ^ ł o ś c , . . . 
H y l a c h 

i wogóle wszystkich możliwych „zawo-1 zygnowanj godzą s»ę z tezą, że jest źle, 
dów!" la będzie jeszcze gorzej !" 

1 podobnie, jak ceny kawy j bawełny, J Dla młodzieży jest taka myśl wprost 
pszenicy i żyta — cena pracy intelektu- lnie do zniesienia — wytrącająca wszyst-
alnej coraz bardziej spada na rynkach.)kie Jej nerwy z równowagi, budząca 
Ba — możnaby nawet przeprowadzić 
dalsze analogje — międizy niszczeniem 
zbiorów, paleniem surowców a.„ re

strykcjami organizacji t. zw. „wolnych 
zawodów". 

— Nietylko niema, jak słusznie powie 
dział prof. Bonin, żadnych widoków na 
pomyślne zarobkowanie dla dzisiejszego 
akademika — niema nawet widoków na 
odpowiadającą jego uzdolnieniom, zain
teresowaniom, upodobaniom pracę! 

W epoce badań psychotechnicznych 
panuje najokropniesze marnotrawienie 

sił intelektualnych ludzkości! 
I to Jest bodajże najgorsze dla mlo-

wszystkie instynkty sprzeciwu i odru
chowych reakcyj. 

Powyższe wywody nie mogą oczy
wiście być traktowaine jako usprawiedli
wienie ekscesów studenckich-hitlerow-
ców lub obwiepolskich „akademików". 

Mają one na celu uwydatnienie jeno 
podłoża ekonomicznego tych wypadków, 
które są dzisiaj w Berlin - West lub.... 
za Saskim ogrodem. 

Młodzież której cala cnergja poten-
cjonalma, czy też życiowo uzasadniona 
wściekłość wyładowuje się w... biciu ko
biet — tera samem określiła swą war-

dzieży. Tylko bowiem ludzie starzy i zre tość, jako czynnika kształtującego przy 

szłość. 
Gorzej jest, że w naszych kolegjach 

profesorskich niema ludzi o takich w i 
dnokręgach, o takiej wnikliwości życio
wej i psychologicznej, jak chociażby cy
towany rektor berlińskiej Akademii Han 
dlowej. Że niema takich, którzyby po
trafi l i młodzieży wytłomaczyć właści
wą istotę przeżywanych zjawisk społe
cznych, którzy potrafiliby wskazać w 
wielkich rzutach zakreśloną linję ewolu
cji dziejowej — którzyby potrafili przy
wrócić młodzieży wiarę w wartości 
twórcze badań naukowych — i którzy
by, wreszcie, tchnęli w nią przekonanie, 
iż jeśli nawet dzisiaj istnieje t. zw. nad
produkcja inteligencji zawodowej — w 
niedalekiej przyszłości może I ta „nad
produkcja" — jak I wszelkie Inne — o-
kaz/.ć się tylko... złudzeniem przesądu! 

imama—mmm^mmmm 

Proces przeciwko polakom na Łotwie 
przy drzwiach zamhnięfycłi.—Katnpanla lotyszów nie ustaje. 

Dynęburg, 12 listopada. 
Zapowiedziana w wydziale administra

cyjnym sądu okręgowego w Dyneburgu 
rozprawa przeciwko związkowi polaków 
na Łotwie, sprowadziła tu ośmiu dzien
nikarzy polskich cały zarząd postawlo-
wionego w stan oskarżenia związku c>raz 
setkę członków związku, przeważnie chło 
pów polskich, przybyłych często piechotą 
z odległych od Dynwłnirga powiatów. 

W korytarzach sądu chłop] polscy 
oblegają adwokata Szabłowskiego obroń
cę związku pobków, wypytując go o 
przypuszczalne losy sprawy. Niepokój 
tych prostych ludzi, którzy mimo cięż
kich trosk mciterjplnyclt wykazują tak 
wieikie przywiązaniedp.swgj <>r•jonizacji, 
jest dla obserwatora wzruszające. 

Sala rozpraw przepełniona jest pu
blicznością polską na godtzlnę przed roz
poczęciem ro7nrawy. 

Około godz. 9-ej rano zjawiają się 
dziennikarze łotewscy, wysłannicy pism 
ryskich. Informują oni dziennikarzy pol
skich, źe sprawa ma się odbyć przy 
drzwiach zamkniętych. Informacja dzien
nikarzy łotewskich nie znajdmje wiary 
ale w£t''d DinbMcznoścI polskiej wywołuje 
głosy oburzenia 

Trudno przecież uwierzyć, ażeby roz
prawa w sądzie administracyjnym prze
ciwko legalnemu związkowi mniejszości 
narodowej mogła być tajną. Rzeczywi
stość jednak potwierdza wiadomość dizien 
nikarzy łotewskich. 

Sąd. po wywo'aniu sprawy przeciwko 
związkowi polaków na Łotwie ogłasza, 
że na pisemny wniosek prokuratora, nieo
becnego zresztą na sati, zarządza bez 
żadnych motywów tajność rozprawy i 
wzywa publiczno^ oraz przedstawicieli 
prasy do opuszczenia sati. 

Charakterystycznem jest. że Infor-
macia o odbyciu CQZP r avy przy drzwach 
zamkniętych przywle^ff ia 1 została z Ry i 
gU4«? w^Ry.dize.oJąklej, dccyzJUądU; wie T 

dzlnno weześnfci, aniżeli w Dyneburgu. 
Sprawa przeciwko związkowi pola

ków na Łotwie jest wszczęta przez mi
nistra Srraw \vewnetirznvch, k tóry zwró
cił się do sąc'u z wnioskiem o zamknię
cie związku za unrawlanie dzhlalności 
sprzecznej ze statutem I szkodliwej dla 
Interesów państwa łotewskiego. 

Ta .przestępcza" działalność polegać 
miała na uprawianiu akcii polonofllskiej 
l dążeniu do oderwania kilku gmin od Ło-

Wykrycie spisku monarchisfycznego 
w l9^xpoiiii -Synowie Primo a & e 

WtŁw&m n a czele SR»r«:<i*8ie£<emici 
Madryt. 12 listopada. 

Władze bezpieczeństwa wykryły spi 
sek monorchistyczny, na którego czele 
stali trzej synowie b. dyktatora Hiszpa
nii Primo de Rfrery. Najstarszego syna 
Antoniego de Rhera jut aresztowano, 
zaś dwaj pozostali zbiegli. 

Pozntem aresztowano szereg wyż
szych oficerów. 

Spiskowcy odbywali swe zebrania w 

jednej z kaplic katedry madryckiej. 
Wszystkie wiadomości, pozostające 

w związku ze spiskiem, zostały prasie 
hiszpańskiej skonfiskowane. 

Natychmiast po wykryciu spisku od
było się posiedzenie rady ministrów, na 
którem przystąpiono do opracowania no 
wego projektu ustawy dla ochrony repu
bliki. 

Jtptefoarz otruł watiatów 
fttaszmu wunadefc wr domu obląftanu&n 

' *e n " s k ł a d o w y c h młodzież sły-
l i ^ W ^ ' ^ e Jest zadużo—bawełny 
\ y. kawy i miedzi, stali i wę-

^ Po 2 a ze J^eh. t m u r a m i uczelni słyszy 
r ł Q k t w z e i e s t P ° s t o k r o C więcej. 

l l N k f i b a r d z i e J »zadużo" — lekarzy 
0 v v - adwokatów 5 urzędników— 

Praga, 12 listopada. 
Prasa przynosi opis wstrząsających 

wypadków w szpitalu praskim dla u-
mysłowo chorych „Neutra". 
mmammmmmmmmmammmmmmmmmmmm 

W Niemczech 
z n ó w g o r i e j 
Berl in, 12 Vstnpada. 

(Telegram włwny). 
(t) Sytuacja gospodarcza N'emlec 

uległa ponownie znacznemu pogorsze
niu. W ciągu ostatniego tygodnia 50 ty 

sięcy robotników straciło pracę. W 
wielu zakładach przemysłowych zredu 
kowano ilość dni pracy, 

Ogółem z"nj:l"ie sin obecnie bez 
pracy 4 i pól miljona ludzi. 

W pawilonie dla furjatów DO wybu 
chu masowego ataku szalu lekarz dyżur 
ny polecił zastosowanie zastrzyków mor 
finy. 

W godzinę po tym zabiegu trze] fur
iaci skonali nie odzyskawszy przytomno 
ści, a czterech popadło w omdlenie. 

Mimo wysiłków personelu lekarskie
go nie zdołano Ich dotychczas ocucić. 

Przeprowadzone śledztwo wykazało, 
iż aptekarz przygotował roztwór morfiny 
diesięciokrotnie silniejszy niż mu poleco
no. 

— Z West Orttllge donc-;/:i. l i ktvn'tet ucz-
ezeoiia pciimręci Edisona projektuje wzrjto^ienie 

lipoffrn^", lf.^-e^o koszt obliczany j««t aa 10 mil-
Mcoów dolarów. 

twy, celem przyłączenia Ich do Polski po 
przeprowadzeniu plebiscytu a pozatem 
na przyjęciu do organizacji kilku nie
pełnoletnich członków, co ma być tak Ja-
skrawem przekroczeniem statutu, że upo
ważniało do zamknięcia związku. 

Dla poparcia wniosku ministra spraw 
wewnętrznych zeznaje 34 świadków z po 
śród ludności łotewskiej, przeważnie 
chłor/>w i nrzeważnie analfabetów. 

Proces brzeski. 
DoBcoAczenle 

ssąd,musj.wyczi5tpać wszystkie środki, 
aby dowiedzieć się całej prawdy 

Proszę, aby sąd polecił świadkowi 
ujawnić źródło swych informacyj. wzglę
dnie uczynił tak. jak to pozwala procedu
ra t. z,n. zwrócił się do władzy przełożo
nej świadka, do ministra spraw wewnętrz 
nych z prośbą, aby minister zwolnił 
świadka cd jego tajemnicy urzędowej. 

Pr ok. Grabowski: — Pragnę tylko 
zwrócić uwagę, że sąd może się zwrócić 
do ministra jeżeli uzna to za wskazane, 
ale nie musi tego zrobić. W tym sensie 
ustawa kategorycznego obowiązku nie 
daje. 

Adw. Honigwiłl: — Uważam, że sąd 
w tej sprawie, w sprawie historycznej, 
musi wyczerpać wszystkie środki, aby 
dowiedzieć się całej prawdy, bo na to cze
ka cały naród, państwo I nawet cały 
świat. 

Przew.: — Czy pana informatorzy to 
są Informatorzy przygodni, czy też stale 
się pan nimi posługuje? 

Świadek: — Ja się nimi stale posłu
guję. 

Sąd odbywa cichą naradę, poczem 
ogłasza postanowienie. Wobec tego, że 
świadek oświadczył, że informatorami 
tymi posługuje sic stałe, przeto sąd wnio
sek obrony pozostawił bez uwzględnienia. 

W dniu dzisiejszym badano jeszcze 
kilku wyżzych I niższych funkcjonariu
szy policji z Łowicza, którzy opowiadali 
o zjeździe .Centrolewu" w Łowiczu w 
dniu 31 sieriMiia 1930 r. Zjazd miał prze
bieg bardzo burzliwy I przy rozpraszaniu 
tłumu przez policję kilka osób zostało 
rannych. Zeznania tych świadków są nie
zmiernie monotonne 1 nie wnoszą zasad
niczo żadnych nowych szczegółów. 

W dniu dzisiejszym złożą swe zezna
nia ostatni świadkowie oskarżenia, trze
ba przypuszczać jednakże, że liczba ta 
się nie wyczerpie w ciągu dnia dzisiejsze
go, gdyż do zbadania zostało jeszcze 30 
świadków. 

Tem niemniej dowiadujemy sie, że na 
sobotę otrzymał wezwanie do stawienia 
sic do sądu marszałek Trąmpczyński, a 
na dzień 16 listopada otrzymał wezwanie 
marszałek Daszyński. W dniu 23 listopa
da zeznawać będzie b. premier pro!, dr. 
fJaiieh 

file:///vewnetirznvch
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^mSSLTSSSi - . Ś w i a t ł a w i e l k i e g o m i a s t a " S r f e k 1 ^ -
Początek seansów o godz. 4-ej po pol., w sob. i nledz. o g. 12-ej w pot. — Passepartout I bilety ulgowe nieważne aż do odwołania 

._ c a 
HA dr 
" % 

A n c 

Niewysłowionym czarem, przemiłym uimiecbem. cudowną piosenką zmusza nas do homerycznego 
śmiechu, każe zapomnieć o treskach dnia codziennego 

MAURICE CHEVALIER 
poraź pierwszy w bielącym sezonie w Łodzi w swej najnowszej kreacji reżyserja Lubicza w filmie p. t. 

„ W E S O I Y P O R U C Z N I K " 

w S0t*fc 
Pocz. o godz. 4 pp- w ]j.e) 
niedziele i święta o g°a ' 0 -
w poł. Ceny miejsc nor ,e 

Passepartout i bilety uJj4-o-
bezwzgl. nieważne aż do 

łania. 

SPbENDID 
Dziś i dni 

nasl<;pngchf 

100 proc. dźwiękowy, wielkf dramat życiowy, cały mówiony i śpiewany w języku żydowskim ^ i l 

„ W I E C Z N I G Ł U P C Y 
Z udziałem najsłynniejszych aktorów żyd.-amerykańskich JŁIDEL D U S I Ń S K I , B E L A GODY Ń S K f l , B A B Y C A U R TY- ^ K * ' 

Nadprogram: Komedja w jeżyku żydowskim ze słynnym komikiem żyd.-amerykańskim M. Stolnikiem ALesięczniK dźwiękowy Paramouot Y/TP^ 
w języku polskim. — Początek o godz. 4-ei, w soboty, niedziele o godz. 12-ej w roł. do 3-ei ceny m<eisc 7 5 gr . I z ł . 1 . — Bilety u U ° ^ 

O N (Mi Burian) i J E G O S I O S T R A ( 
P R Z Y B Y W A J Ą WKRÓTCE D O Ł O D Z I ! 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

„GASINO" 
D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! 

B u s t e r S ! Q ż e n i 
arcyucieszny film, ilustrujący przygody i perypetie miłosne w czasie wyboru towarzyszki życia, 

genjusza humoru i ulubieńca publiczności 
B i U MFMTMM^FM \\— Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. — IfllSfRr Im R#1 Tlili rt 'I Początek seansów o <odz. 4,30. W soiioty i niedziele poranki 
M U U I U I H1WUIUI I U | | _ o d g o d l 1 2 d o 3 . e j p Q e e n a c h „ajnitszych: 0.75 gr. i 1 zł.— 

B g B n a s B ł m M ł T M i ^ ^ m i n — i iiwiiiniiii 

Co usłyszymy przez radjo 
Jubi leusz ł ó d z k i e g o O .K .S . 

••W.dmu,.?2 listopada, ^bduid/f^ be,-'ka w dniu"dzisiejszym radiosłuchaczy, 
.ódzkic okręgowe kolegium 'są-T* O t o W f r f ó s W i o f c ^ f lizie W 

dziś, w p iątek, dnia 13 listopada. 
RECITAL FORTEPIANOWY ARTURA. Niejednokrotnie Radjo Polskie odbie 

RUBINSTEINA. | ra Usty, w których czyta się, że słucha-
Nadzwyczaj interesująca audycja cze cze „mają dość tych wiecznych B-dur 

x Fis-moll". 
„PóICkTc&r/Ra ' 'Ponieważ nie zachodzi z tegopowo-

Jziów piłkarskich jubileusz swego dzie , f t p t r a n s m t t t r j ć ^ v p lą tek^wa- 13'du potrzeba utworzenia::stałej „Sk*zynLaSE2Ste?SS 
siecłolecla. (listopada od godz. 20-15-2.40 z F i l h a r - | k i pocztowej - muzycznej", a z d r u g i e j • W C - Z ° - a , s z y m - p o d 

W ramach programu obchodu tego monji Warszawskiej recital fortepiano- strony przyjęty we wszystkich roźsrło-
jubileuszu zawarte również było spotka 
nie OKS — Prasa, pouadfo projektowa
ne jest wydanie w druku specjalnej Ju-
oileuszówki, zawierającej historię pow
stania OKS i dane dotyczące jego dzia
łalności. 

W dniu 22 listopada na specjalnej u-
roczystości odbędzie sg wręczenie od
znak honorowych sędiiOiti łódzkim oraz 
ogłoszone zostanie mianowanie dwuch 
'asłużonych członk5»y członkami honc 
iowymi. 

Z e g a r b o i s k o w y Już n a d s z e d ł 
Łódź sportowa p jw i ta niewątpliwie 

'e szczerą radością wiadomość, źe ze-
•ar boiskowy, ufundowany przez firmę 

mega, a przyznany w swoim czasie, 
' :'.ęki solidarnemu wystąpieniu spor-
•-wców łódzkich, LKS-owi nadszedł 
.. reszcie do Łodzi. 

Są wszelkie dane, że zegar ten jesz 
•ze w bieżącym sezonie zostanie zab
udowany na boisku ŁKS i że prawdo-
.•uobnie odbędą s !ę na tern boisku za 
ody „pod okiem" nowego zegara. 

d o l s k a — S z w e c j a w b o k s i e . 
Mecz bokserski Polska — Szwecja, 

i którego projekcie pisaliśmy niedaw-
dojdzie niezawodnie do skutku i od 

wy Artura Rubinsteina. jśniach świata sposób określenia dzieł 
W programie koncertu usłyszymy na muzycznych, według tonacyj jako spo-

stępujące utwory: Chaconna — Bacha s ób najpraktyczniejszy będzie utrzyma-
— Busoniego, Sonatę A-dur, op 21 — n y nadal — przeto rozgłośnia warszaw-
Szymanowskiego Funerailles - Uszta,; s ka ustaliła na listopad szereg pogada-

' nek p. t. „Wstępne wiadomości o mu-trzy mazurki i Polonez As-dur — Chopi 
na, Valses nobles et sentimentales — 
Ravela, Prelude (blues) Gershwina. Ro-
dena 1 Albeniza i Danse du feu (amor 
brujo) — de Falla. 

zyce" dla laików 
W pogadankach tych, które postano

wiono nadawać w poniedziałki (2, 9, nad 
chodzący — 16 1 23 listopada) o godz. 
20.00 — p- Karol Stromenger wypowie 
krótko ujęty system zasad muzycznych, 
przeznaczony dla laików. 

WIADOMOŚCI O MUZYCE DLA LAI 
KÓW. 

Ze „Skrzynki Pocztowej" i „Radjo 
LUDOWE W UKŁADZIE BRO 
NISŁAWA SZULCA. czy niektóre pojęcia muzyczne, np. na 

zwy tonacyj, przedstawiają wyrazy ka 
balistyczne, niezrozumiałe i przez to dra 
żniące. 

Okazała się potrzeba zaradzić ich 
zdenerwowaniu. 

Jak się dowiadujemy, PZB rozpiszc 
w tej sprawie referendum do wszyst
kich okręgów i dopiero po uzyskaniu 
ich opinji poweźmie decyzję. 

B o k s e r z y d l a b e z r o b o t n y c h . 
Staraniem grodzkiego komitetu nie

sienia pomocy najbiedniejszym z p. 
odzie się w dniu 6 grudnia w Warsza starostą grodzkim Dychdalewiczęm na 

Ale. Już obecnie czynione są przygo-
lowania wokół ustalenia polskiej druży 
oy reprezentacyjnej, któraby potrafiła 
;'q oprzeć doskonałym pięściarzom 
kandynawskim- Najprawdopodobniej 

;izon drużyny polsk :ej pozostanie ten 
.••urn. co w meczu z Niemcami. Jedynie 
na miejsce Scweryniaka wyznaczony 
ma zostać Klimczak i zamiast Wiśniew 
skiego startować ma M'zerski. Mowa 
jsst również o zastąpieniu Majchrzyj-
iciego przez Wieczorka. 

G 5 r n y a m a t o r e m ? 
' Jak wiadomo, doskonały pięściarz 

•/agi półśredniej, zamierzając porzucić 
zeregi zawodowców, zwrócił się do 

PZB o przyznanie mu ponownie praw 
amatorskich 

czele, odbędzie się w niedzielę dnia 22 
b. m- o godz. 11.30 przedpołudniem w 
sali Filharmonii mlędzyokręgowe spot
kania bokserskie Warszawa — Łódź, z 
której czysty zysk przeznaczony jest 
dla zasilenia funduszów powyższego 
komitetu. 

Szlachetny cel jak i nadzwyczajna 
forma pięściarzy warszawskich przyczy 
nia się do tego. że sala Filharmonji bę
dzie w niedzielę, dnia 22-go wyprze
dzana do ostatniego miejsca. Zaznaczyć 
należy, że pięściarze Warszawy poko
nali ostatnio Śląsk 10:6, który znów z 
kolei dnia 4 października pokonał Łódź 
w identycznym stosunku. 

Renrezcntnc.ie obu miast wystąpią w 

Dziś, w piątek, 13 listopada od godz. 
17.35—18.50 usłyszymy w transmisji 
Rozgłośni Łódzkiej z Warszawy kon
cert popołudniowy, podczas którego zo 
staną wykonane tańce ludowe w ukła
dzie Bronisława Szulca, w wykonaniu 
orkiestry pod dyrekcją kompozytora. 

Na program składają się: Marsz ma 

Tomaszów - Mazotfi 
PIĄTY KANDYDAT POD SA^ ^ 

RAŹNY. , b l ld»: 
Po energicznych dochodzenia0 

ło się władzom policyjnym ^ OTIT&' 

wpaść na trop mówcy który Ljstjf 
wiał na krwawej masówce kom ^g|^ii 
nej. Śledztwo napotykało ^ Ą ^ O F 
trudności, gdyż policji było wiad je
dynie hasło, z jakim przyjechał JI 
gent komunistyczny do Tomasz T YI 
swoich towarzyszy oraz że przy 0 ' 
dzi. ( , o t j z i V 

Przeprowadzone na terenie V j 5 U' 
czne aresztowania przyczyniły ^ ' w j ^ 
jęcia agitatora, którym jest 2 l / U z i - ; 
zef Marchwiński, mieszkaniec Ł W * 

l i lnf *P 
Marchwiński przewieziony z0SJ8

ntaci'' 
maszowa, gdzie podczas kontr 0 ^ ^ 
rannym policjantem został rówm e 

niego poznany. ^gf^ 
> Badany przez tutejszą P ^ Y U s t ^ 

wiński przyznał się, że w dniu * O * 
da b.r. przyjechał do Tomaszo^gH)'' 
7 wiecz. a o godz. 10-ej w ie c Z ' 
wiał przed Wilanowską Fabryk 
nego Jedwabiu. ,ujni* 

Wczoraj w godzinach P O P ° \ E ^ . 

wych został Marchwiński PRIE..^L 
do więzienia w Piotrkowie. J£ l*j ^ "W 
formują, Marchwiński odpoWia^^rK" 
dzi« równocześnie z pozostała. 
aresztowanych przed sądem ° L ° C I , 

za współudział w krwawej ma s° 

SKRZYNKA DO L I S T O -
Szanowny Panie Redaktor* cth 
Vobec ukazania się w 3eĄ o** , 

piśmie notatki, źe zarząo 
W o c 

nem piśmie notatki, że zarząO 
straży ustąpił, prosimy przeto pzie1j 
we sprostowanie_tej notatki * ^ e 

wie 

ku Szanownego Redaktora, ż c . . t y 
pił cały zarząd naszej straży. 1 -e [tt 

ruderów, sztajerek „Młoda para", pol- ! s t ^ P n i t y ^ o niektórzy członKO , 
zarządu. .QP^ 

Racz przyjąć Szanowny P a D l 

torze wyrazy poważania retf*' 
Prezes ( - ) dr. Stanisław N j ' pttf-

iekretarz 1—1 MieczvsłaW ^ 

ki 
Sekretarz (—) Mieczysla 

Z g i e r z . 

swycn kladaci 

ka „ W lewo raz", oberek „Antek pod 
mostem", polka „Perełka" krakowiaki; 
„Na lewo od Krakowa", walc „Stary nad 
wiślak", polka „Sznapsik", oberek „Tań 
czy Kuba i jego luba", walc „Tęsknota 
nadwiślańska", mazur „Maryśka" i obe 
rek „Od pasa". 

RADJOWE SŁUCHOWISKO DLA 
DZIECI. 

Jutro, w sobotę (godz. 18.05—18.30) 
transmitowane będzie z Warszawy słu
chowisko w radjofonizacji P - ^ f a « ^ ° * ^ U d A ' w ^ r o l o d ; : * t T . « | 
rokowicza p. t. „Pszczółka króla Salo-
mona' 
dzie 
dzie 
pszczółka 

—o— 
ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI % 

Święto 13-ej rocznicy n.!«podJeS'Q P^T* 
obcliodzonc było bardzo uroczyśei*- ^.IW 

odbyło się nabożeństwo ^.f f ls^f^t 
^v^!ch wyznań; o godz. 11-H V jeO^ir 

żenię wieńca przy tabiicy p o l e g ł y e i * ^ ^ 

przebaczył jej to, choć 
ara sejimŁku łódzkiego 

nOS gO bolał 1 rendar^ wydriału bczpieozeństWA
 6**IV' , C' 

spuchł. Okazało się, że łaskawość ta zo p
 Suchecki. V#* fl'T 

stała nagrodzona, bo drobny owad o d - L , P ° W ? « 7 P i l i c y p r w y f . ^ 

j . , • 1 . '6aTza^ przemawiał sti>irosta pcwia"! i o " " M 
wdzięczył się potężnemu władcy i wy- s k i i p r o f . Jakóbczyk, p r a e d . s t a ^ 1 ^ * ^ 1 ; 
bawił ' 

- prot. Jakóbczyk, przeda. 
gO Z kłopotu. A Salomon napisał B° zarzndu strzeleckiego w ł>o<łw. PV,iki 

wtedy swój piękny, znany aforyzm, że ?i&ch. ^ j 1 0 **: wpisywanće do "^by 1 * ^ 
kowe] O FEM 7-c) wieczorem ".^ W 
rrzepehKoncj s-"!i ..Luny" rkaa^^J^tf**' 

wzięty udział chór i orkieatra 

nikim <rardz:ć nie należy," bo i najsłab- k t > W € ' • 0 ^ 7 - f i wi., 
sza .stota okazać się może pożyteczną. 
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Rada miejska potępiła ekscesy 
S T U D E N T Ó W E N D E C K I C H W S Z E R E G U M I A S T U N I W E R S Y T E C K I C H . 

^rotfesi przeciw z a k u s o m n a granice Polski, 
C z°rajsze posiedzenie rady rrńej-

^ wbrew oczekiwaniom, obfitowało 
ar<lzo burzliwe momenty, spowodo-

Przez zgłoszenie wniosków frak-
. socjalistycznych w sprawie eksce-
w,,,? n t y semickich na uniwersytetach 

, w , 9 ^stępie posiedzenia nastąpiły jak 
k l e interpelacje ze strony radnych. 
*• Wojewódzki (NPR-lewica) Zapy

tuje, czy magistrat'po skończeniu robót! szkaniowa ZUPU. Przeciwko temu wnio racką, w przyszłym roku przyznaną ona 
sezonowych, co nastąpi w dniu 15 b. m.|skowi wystąpił r. Wojewódzki, k tóry, będzie artyście-malarzowi. 
zamierza wypłacić robotnikom za urlo
py i zasiłki zimowe: 

W odpowiedzi prez. Zieniiecki oświad 
czył, że urlopy są uregulowane przez u-
stawę, to też będą robotnikom' wypła
cone. Co się tyczy zasiłku zimowego, 
magistrat długo zastanawiał się nad tą 
sprawą, ponieważ sytuacja finansowa 
miasta jest obecnie bardzo ciężka. Osta 
tecznie postanowiono przyznać zasiłek 
zimowy, ale nie wypłacić go jednorazo
wo, lecz w ratach miesięcznych, w cią
gu całej zimy. 

Bez dyskusji uchwalono zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości 200-000 zł. na bu 
dowę domków drewnianych. Następnie 
wysunięto projekt pożyczenia w zakła 
dzie ubezpieczeń pracowników umysło
wych 120.000 zł..na zabrukowanie ulic, 
przy których znajduje się kolonia mie 

twierdził, że magistrat nie ma prawa| Po załatwieniu szeregu spraw drob-
zaciągać pożyczki krótkoterminowej po nych odczytano wniosek koła gospodar-
nieważ obciąża przytem najbliższe lata.!czego w sprawie wystąpienia senatora 
Nie wiadomo, czy lata te będą lepsze,'Boraha w New-Yorku. Rada miejska 
czy gorsze, a magistrat nie ma pewno- jednogłośnie uchwaliła protest przeciw-
ści, czy w przyszłym roku będzie mógł '• ko wszelkim zakusom na granice Polski 
ozpocząć spłatę tej pożyczki. 

Na kolonji ZUPU. mieszka obecnie 
bardzo mało osób, a tymczasem w śród
mieściu są ulice gęsto zaludnione, mają 
złe bruki i' te należy przedcwszystkiem 
naprawić. 
. W głosowaniu oczywiście wniosek 
magistratu został przyjęty. Następnie u-
chwalono zmianę statutu nagrody m. 
Lodzi. Dotychczas nagroda ta nosiła mia 
no literackiej. Obecnie nagroda ta bę
dzie kolejno przyznawana literatom, ma
larzom i uczonym. Ponieważ ostatnio 
nagroda została przyznana za pracę lite 

Spis poborowych 
^ f p i ^ w Piątek, dnia 13 listopada r. b., 
*WP(7 p.°borowych w lokalu biura woj 

rocznika 1911. 

•trjtyp" ^ " u r o w y c n w lOKaiu rj 
a Z a w a d z k a N r - U ) . w g 0 * 1 1 2 ' 

• i f io u 1 d o 1 5 " e j ( w ? O D o t y o d sodz, 
jtoihj, '30), powinni s'ę zgłosić męż. 
fewer • ł n i w 1 9 1 1 r o k u ' z a m i e . s z k a 

PftfcL?n.,'e *-go komisariatu'poljcji'f)ań 
nazwiska rozpoczyna 

^'o\\^j "So komisarjatu policji pań-
% - n i i - 0 r y c h nazwiska rozpoczyna 

o a 'Her:JL. Ł . M. N. O. P. 

Dwa pożary 
(tl * fabrykach łódzkięh 

^ Ł o 4 < ? o r a * w c e n t r a n ' straży ognio-

J f a r o ? y < * Kestenberga przy ulicy i 
J T Y L W Nr. 26, w szarparni, 

Lista odznaczonych łodzian 
z okazj i 13-tej rocznicy odzyskania 

Nrępodległośch 
W numerze 260 „Monitora Polskie- | dr. Józef Sachs, prezes stowarzyszenia 

go", z dnia 10 listopada r.b., ukazała się kupców, Helena Kijeńska-Dobkiewiczo-
lista odznaczonych, z okazji święta ro-*: wa, dyrektorka konserwatorjum RNUZYC2 
cznicy uzyskania niepodległości. i nego w Łodzi, Zofja Tatarzanka, prze-

M. in. odznaczeni zostali następujący łożona państwowej szkoły przemysłowo 
'odzianie: | H£mdlo\vej w Łodzi, Julja Zbijęwska, 

Krzyżem komandorskim orderu OdrVnaucTyVieiR'a' pHsTw^weT^sżkóty" p'fóe 
rodnia,.J?oUORi}..k«rM«r ;pk*egu/szkol^ W ^ w e l ^ w , Ł o o ^ J g p i ^ ^ ^ j o w ^ k i 

<o, p. Jerzy Gadomski. • - t naczelnik, wydziału w Izbie skarbowe) 
Krzyżem oficerskim Odrodzenia Pol w ^odzi, dr. Tadeusz Mogilnicki^ naczel 

ski, inż. Franciszek.Szczygieł, dyrektoi , " 7 J , T k a r z ? z P l t a l a A n

T

n y M " » ł ' Z * f ł u n t 

i - j_i r i t , i r iedler, wiceprezes Izby rrzemysiowo-
naczel-

w woie-
wództwie łódzkiem, Władysław Wag
ner, prezes „Resursy Rzemieślniczej" w 

nego łódzkiego, p. Jerzy Gadomski. . i naczelnik, wydziału w Izbie 
cerskim ODRODZENIA POL w Ł o d z i . dr 
szek,Szczygieł, dyrektp. , 0.7 ^ K A R Z ? J 

robót publicznych województwa łódzkie ' ; V E J F R ' ™lC\viT I 
go, Aleksander - Bronisław Zaleski, dy I Handlowej, Wacław Lutomski, 
rektor miejskiego scminarjum nauczy- i wydziału bezpieczeństwa 
cielskiego. 

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI; Aleksan- i 
der Tymieniecki, naczelnik wydziału a d : Łodzi Franciszek Szwankowski, b. pre 

; . , „ ... j _ ; „ I zee „Resursy Rzemieślniczej w Łodzi, 
Eugenjusz Łopuszański; komisarz Kasy 
Chorych w Łodzi, Zygmunt L j .enc, nau 

ministracyjnego w urzędzie wojewódz 
^ . T O Z A * , ? d o t o w a n o dwa poważniej- kim, Włodzimierz Babiński, sędzia sądu 

okręgowego, Robert Geyer, prezes Izby 
js}0. Przemysłowo-Handlowej, Henryk Bar-

0 d ciński, wiceprezes Izby Przemysłowo-bWEVBNLRYCZ,NEI zapaliły się odpadki i Handlowej, Henryk Grohmartn, wicepre 
A0 j 6 - Ogień rozszerzał sie bardzo z e s ..Lewiatana", Maks Kornbaum, wice 
l bo i^ 2 y b r ał dość poważne rozmia- P r e z f ? związku przemysłu włókiennicze 
S i ratunkowej wezwano pierw-1 * ° \ Maurycy Poznański, wiceprezes 
*S oddziały straży ogniowej, 1 związku przemysłu włókienniczego, b.p 
! ^ ° % ł y . energiczną akcję ratunko-
I tea^ywie godtziny pożar całkowi-

ACrQn®. Spłonęła pewna Ilość od-
f̂ ofo 0 r a ' z niektóre maszyny zostały 
•v'Ccv . • Straty wynoszą kilkanaście 
. ty J jp toch. 
M ° 1 & 7 * .

 i n a c h południowych w fabry-

Ostatnie nowości 
w radiotechnice 

NA ROK 1932. PO POWROCIE * WYSTAWY RADIOWEJ W Berlinie NA rok 1932, p. MILKOUJ RA/TT WŁ . tirmy. „Alfa 

k i ' l l k a sal fabrycznych 
* M V Z " Z °eniowa. 

y s i ^ V złotych. 

Pożar 
STRATY wynos<zą nych naijnoiw«zei; koastriikicji. 

W szczególności na uiwa î; zaahiguią ^lampo 
we odbioratilci marki „Owim-Radro'1, które są re
welacją w®pół«e&nej radjo.techmlki i zasługują 
dzięki «wej udoakonaionej komstrukcfi i e«tetycz 
nemu wyglądowi na apecłąiloe urn anie. 

I Odbiorniki marki „Owk" wywiązują tie c*i-
kowctc ze swego zadania, gdyż zastosowane do 
odbioru wszystkich etacyj europejskich, bez prze-

^ * U R « A P T E K . 

!? il̂t̂ower̂  . d y i u m i l następujące apteki: 
'•ton A 8' e r s 'ka 57). w G r o s z k o i w a k l e - . — - j s . u , « r ^ . , , v . . 

• f ^) S n 1 S ł ' Suk*. S. Gorfei'iiM (Piłsod- j szkody dzialainia, silnej a-tacji raiasyńskiiej i !©• 
'S^el iń Jaroszewskiego (PiołrkowsJoa 164) kalmej 

'^łcd ie?° (Andrzeja 26), A_ S^yuań-1 Powyższe odbAomiiki są zasflame prąden 
ana 75). 

%2w 'KI 
Ż Y D O w S K I TEATR KAMERALNY 

. Al. I-go Maja Nr. 2. 
sk premjera wielce semsacyjn^o 

c?*\aL f yoiowego p t. „Ofiary imłoscń" z 

zmiennym z zastosowaniem do różnych napięć, 
t. j . od 120 do 220 voh. 

Posiadają stopień wysokiej częstotliwości na 
ę ekranową, audiun. 2 sdopnl« niskiej czę_ 

atatliwości o zasięgu 200 do 2000 metr. oraz dwa 
obwody strojenia przy pomocy jednej gałki 

Skala strojenia oświetlona, cechowana jest w 
metrach — według długości faili umożliwiając od-

*ti u Al. 

r**l. ł*U^ Ty<>1(: 

. ^ W M ? 1 P CeonemGetlichertoanem na 'metrach - wedtiug długości taili umożiliw-tójąc oo-SX Ł6dT̂ ŵie' sztuka ta zainteresuje t«a- h:ór_ wszystkich •tocyi europejskich, według pro-ią w W.ielkieij ilości do sali . ir6m^,% 
Wzbudzenie na gtośnlk elektrodynamiczny 

^ - e t n M stając się lenusamem rewe_ • . — TT • ^— T/ r T ' 
S e *omi Na zakończenie dany bę- ^zae wprost z odbiornika 300 volt maksym 

* V c h P r ° 2 r a m k.»ncertowy złożony z kilku 40 M A ) .akwtkiem czego unika saę specjalnego wy zto: 
„Lodź 

czyciel gimnazjum miejskiego im J. Pił
sudskiego w Łodzi, inż. Rudolf Sunder-
land, radca okręgowej dyrekcji robót 
publicznych w Łodzi. 

. SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI; Włodzi
mierz Gra.liński, kierownik o d d / . a t u ma 
j;isiratu m. Łodzi Seweryn M i ' ; i o w s k i , 
astsor Izby skarbowej w Ło r / i , M:i'ian 
Wadowski, kierownik urzędu skarbowe 
go, Irena Augustyniakowa, urzędni-zka 
samorządu powiatowego, Bronisław Pod 
rygalski, kierownik apteki Kasy Cho
rych w ŁODZI, Jan Bilski, kierownik 
szkoły powszechnej w Łodzi, Witold 
Rayski, b. dyrektor okręgowego zwią
zku Kas Chorych w Łodzi. 

Nadto krzyżem oficerskim orderu 
Odrodzenia Polski odznaczony został 
inż. Zygmunt Szostak, naczelnik wy
działu rolnictwa urzędu wojewódzkiego 
w Łodzi. 

Krzyżami niepodległości odznaczono 
Mariana Andrzejaka burmistrza m. Alek 
sandrowa, Tadeusza Fornalskiego Plac 
kowskiego Henryka Marjana oraz dr. Lu 
DWIKA Gundlacha. 

Szereg łodzian otrzymał nadto bron-
ZOWE KRZYŻE niepodległości. 

rrrrrrrrlrrrrrf TIITII I I l 

oil Cwnbł1' transformatora i lampy prostowniczej, dla wzibu-
' . ' . i...... l i . ' . . . . ^ -, ,K ,1....'. ° Ł S * ^ . I »Wysta^1a,a"ótyk"6w'' urządzanych fewfe «ŁO«NIKA, które pootągają za'śó.bą do'ść po. 

t e ^ , "ftykwairjusza p. Szlęchtmajer*. w a 4 n e doszły. 
; . ' D 4 * aw iadam ia , że sprzeda je p r zed -

'V) Qf^e dobroczynnie no bardzo n rzv -
' ' nach . 

I Ap^rfuty te są zastosowane do nflawan'a płyt 
gramofonowych i wykoname są w rk:*.yni' ii 
niowej o pięknym wyglądzie 

P r ą d w y s o k i e j f r e k w e n c j i 
(1—2 miljonów) 

Z p r o m i e n i a m i r a d u 
(metoda Zeileisa) 

POLAK 
2 2 , 

Dr. med. J« 
6-go S i e r p n i a Nr . 

teiefon 164-21. 

• • • • f l , ! 

i na Pomorze. 
Następnie odczytano wniosek nagły 

następującej treści: 
— Rada miejska z oburzeniem potę

pia antysemickie wystąpienia endeckiej 
młodzieży akademickiej, które miały 
miejsce w ostatnich dniach w uniwersy
teckich miastach polskich. 

Po odczytaniu tego wniosku zabrał 
głos r. Wojewódzki, który stwierdził, że 
niema zapewnie w radzie miejskiej ani 
jednego człowieka, któryby pochwalił 
ekscesy, ale nie należy rozstrzygać tego 
na radzie miejskiej. 

Z kolei przemawia r. Szapiro, który 
twierdzi, że całą odpowiedzialność za 
to ponosi chuliganeria endecka. 

Zabiera głos r- Cerański (Ch. D.), któ 
ry również stwierdza, że rada miejska 
nie jest powołana do rozstrzygnięcia ta 
kiej sprawy i dlatego frakcja jego nie be 
dzie nad wnioskiem głosowała. 

Zabiera głos r. dr. Szyfman, który wy 
raża zdziwienie, że r. Wojewódzki, jako 
były akademik, który pamięta inne cza
sy, gdy młodzież akademicka była na
strojona liberalnie i wolnościowo, uchy
LA W 9 4 8&?P :wania w takiej, sp^ąwje.. 
Jeśli chodzi o to, kto jest winny, to 
sprawa ta została już stwierdzona 
przez rząd. Wszyscy, którzy czytali 
przemówienie wicemin. Pierackiego i po 
sła Miedzińskiego w sejmie wiedzą do
skonale, że ekscesy spowodowała bo
jówka endeckich studentów. 

— Utarło się przekonanie, że rada 
miejska jest tylko od przemianowania 
ulic a takie rzeczy nikogo nie obchodzą. 
Tak jednak nie jest. 

Nie chodzi o głosowanie nad wnio
skiem i, oto, aby wniosek ten był wydru 
kowany, ale aby ci ludzie, którzy wy
wołali te hece, zastanowili się nad tern. 
Uważam, że ekscesy by ły zwykłą roz
grywką polityczną, do której użyto w 
haniebny sposób młodzieży akademic
kiej i shańbiono imię akademika pol
skiego. Najlepszym dowodem, jak en
decja zapatruje się na tę sprawę, jest 
fakt, że adw. Nowodworski, będąc w sej 
mie bił brawo, gdy przemawiał poseł 
Stypułkowski, pochwalając ekscesy an
tyżydowskie, a później zasiadł w sądzie 
podczas przewodu brzeskiego i bronił 
praworządności. 

Z kolei przemawia prez. Ziemięcki, 
który twierdzi, że właśnie rada miej
ska jest powołana do uchwalania swe] 
opinji w tej sprawie. Twierdzi ou, że 
każdy człowiek uczciwy wzdryga się 
gdy podobne rzeczy zdarzają się w o-
becnych czasach i w niepodległej Pol
sce. Twierdzi on dalej, że atmosfera już 
dawno była naładowana elektrycznoś
cią i endecja dawno już pchała do tego 
starcia. Jeżeli rada miejska ogłosi swój 
protest, to być może wpłynie to na od
ciążenie młodzieży od niedopuszczal
nych wystąpień. 

Wniosek PPS., wyrażający potępię 
nie endeckie] młodzieży akademickiej 
uchwalono jednogłośnie. 

- - Sum. — 
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KU1YKA /ZTUKA 
t e a t r miejski 

l->ii3 v, piątek popularne widowisko po ce-
• :d i wyjątkowo zniżonych: arcywesoła komcdja 

ebeca .spódniczka cav tog*''. 
W sobotę i w niedzielę wieczorem sztuka 

Aleberga i Hesscgo ,,Śledztwo" 
W nedzielę o god* 4-ei po pol. „Spódniczka 

czy toga' -. Ceny Z N I / V I I E . 

W pełnych próbach pod reżyserią J. Wal . 
'.l.aa koanedja Friedmana „Dr StiejfUtz*' Rolę 
:i6woą kreować będzie .Michał Znicz 

Równoczesne pod reżyserią Z. Ztanbińskic-
•u odbywają tlę próby n sztuki M. Bułhakowa 
..Mieszkanie Zofji P r k " * Irena Horecką w roli 
!vtulowef 

TEATR KAMERALNY. 
Daiś w piątek, w sobotę i w niedzielę wie

czorem ostatnie powtórzenia rekordowego „Hau 
llaui: z Michałem Zniczem. 

W sobotę i w niedzielę o godz. 5 .e j po pol. 
po cenach zniżonych „Han Hau*' 

TEATR „COCTAIL" 
występuje dzifiaj z premierą ,,Coraz lepiej", któ-
i a zapowiada się niezwykle interesująco ze wzglę-
iiv występ Leo Fuksa. — Fuks wystąpi w nowym 
repertuarze, poza nim pozna publiczność znako
mitą artystkę p Irenę Skwierczyńską o_ niezwy. 
1.1* wielkiej sile komicznej w jej najlepszych 

esejach, fenomenalną tancerkę Halinę Zabój. 
nę i swego ulubieńca, Stefana Laskowskiego— 
najnowszym monologu .Mecenas I.ikobyński 

,. Brześciu'' i t. d 
B':!elv do nabycia w kasie żarna wian Grand-

Ccfc. Piotrkowska Nr 72, a wieczorem w kasie 
tctttńi .Coctail-', Przejazd Nr 34. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa Nr. 18). 
Dziś o godzinie 8.15 wieczorem, jutro o go. 

!.inie 4-ej po pol. i o 8 15 wiccz oraz w niedzie-
.• O godz 4 po poł. i o 8.15 wi?cz n.eodwolal-

c oatutnie 5 przedstawień operetki ..Wiktorja 
jej huzar'' 

KONCERT ŁÓDZKIEJ ORKIESTRY F1LHAR. 
MONICZNEJ. 

Nie-wykle interesująco zapowiada się naj-
' 'i.szy kowccrl popołudniowy łódzkiej orkiestry 

harmonicznej, który odbędnie się w Filhar-
onji w nadchodzącą niedzielę, dnia 15-go b m. 

-. godzinie 3.30 po poł Jako solista wystąpi nasi 
iOOI bohaterski Stanisław Gruszczyńek\ który 
..ykona z tow orkiestry cuły szereg najulubień. 
tych I.:'ii opeirwyer i pieśni. Poza te m orkiestra 
Iharmoniczna pod dyr. znakomitego kapelmi-
rza Walcrjana Berdjajewe wykona suitę Czaj. 
wskiego ..Szczelkuncziik'', Moniuszki bajkę, 
ągnera uwerturę do op. „Tannhauser" oraz 

:.rloza „Taniec SyHóW i Rakoczy marsz 
Ccnv biletów, pomimo wielkich kosztów, 

• zastają nłeżiir.cnlone, a mianowicie od zł 1 
da z ł ^ - c h , klór* zawczasu na^ywef MOIM. W 
. ;ie Fillurmonji. 

Tragedia nieszczęśliwej matki 
Katastrofalny brak wolnych miejsc 

* w przytułkach łódzkich. 
(db) Łaja Sztarkmanówna była służą 

cą p. Wołkowicza, właścicąiela piwiarni 
przy ulicy Piłsudskiego 49. Uwiódł jakiś 
młodzieniec, który obiecywał, że się z 
nią ożeni. 

Przed dwoma tygodniami dziewczy
nę przewieziono do szpitala okręgowego 
związku kas chorych, gdzie powiła dzie 
cko. Tydzień spędziła w szpitalu, a gdy 
już powróciła do sił, 
wraz z dzieckiem znalazła się na bruku. 

P. Wolkowicz z dzieckiem nie chciał 
jej przyjąć do pracy. Sztarkmanówna, 
po wyjściu ze szpitala, przez cały dzień 
błąkała się po ulicach miasta i nie wie
działa, 

co ma począć ze sobą. 
Późną nocą, gdy przed bramą jakiego 
domu przy ulicy Piłsudskiego tuliła do 
piersi niemowlę i zanosiła się od płaczu, 
zlitował się nad nią pewien dorożkarz. 
Pomógł on nieszczęśliwej kobiecie 
wsiąść do dorożki i oświadczył, że bę
dzie ją do tej pory wiózł po mieście, do
póki ktoś się nad nią nie zlituje. 

Sztarkmanówna, po kilkunastominn-
towej jeździe w dorożce 

zemdlała z głodu. 
Dorożkarz odstawił ją wówczas do k l i 
niki jednej z łódzkich instytucyj dobro

czynnych, w której Sztarkmanówna 
wraz ze swym dzieckiem przebywa do 
tej pory. 

Wspomniana instytucja dobroczynna 
od siedmiu dni czyni starania w magi
stracie i w kasie chorych, pragnąc umie 
ścić dziecko w jakimś przytułku. Nie
stety, wszystkie przytułki są tak prze
pełnione, że 

maleństwa nigdzie nie chcą przyjąć. 
W międzyczasie Sztarkmanówna po

wróciła już zupełnie do zdrowia. Ma i 
ona więc opuścić klinikę. Twierdzi że 
jeśli jej dzieckiem nikt się nie zaopieku
je, to 

będzie zmuszona je zamordować, 
gdyż z maleństwem nikt jej nie przyjmie 
do pracy. 

Oświadczenie to dziewczyna złożyła 
kilkakrotnie wobec członków towarzy
stwa dobroczynnego. 

Dotychczas nikomu nie udało się 
znaleźć wyjścia z tej tragicznej sytuacji. 
Miejmy jednak nadzieję, że 
wreszcie znajdzie się gdzieś miejsce dla 
nieszczęsnego dziecka bezdomnej i bez

robotnej służącej. 
Łódź przecież posiada kilka przytułków 
i jeden z nich musi się wreszcie maleń
stwem zaopiekować. 

Proces o podpaleni*-
FRENKIEL STANIE PRZED SQ^ETLT 

JO GRUDNIA. ^ 

ryce pończoch, przy ul. Podle 
ir. 

Przybyłe na miejsce oddziały 

3 •leśnej^'4 

R~—J — 

wybuchł pożar. , . s y r 
ugasit ' ży ogniowej zdołały pożar us»-; 

ponieważ strażacy znaleźli na t 
wybuchu ognia szmaty, przepc 
tą, przeto nasunęło się podejrzenie 
pożar wynikł z podpalenia. 

Zatrzymany przez policję w ' a ,wa|y 
fabryki, Józef Frenkiel, Z A M I E S Z A 

przy Al . Kościuszki 32. nie przyzn*1 

do winy podpalenia- pfjd 
Wobec wysoce obciążający?11 

kia poszlak, oraz wobec tego, I Ż P° bo 

hej-iwy, n« 
odczyt 

POLSKIE R4DJO - ŁÓDŹ. 
PIĄTEK, dnia 13-go listopada. 

11.58-1210: Sygnał czasu z Warszaw 
nal z Uieży Marjackicj w Krakowie, 
me programu na dzień bieżący. 
, A 1 2 ' 1 ° — 1 3 , 1 5 M u z y k a z Płyt' gramofonowych 
f. A. KlinRbeil, Piotrkowska 160. 
: t. „Szlak postępu i rozwoju gospodarczego"— 
v ytJinsi p St Gorzucbowski. Tr z W-wv 

13 15-15 25: Przerwa 

Napad na przedsiębiorcę transportowego 
W o ź n i c a s k a z a n y n a r o k i 6 m i e ś . w i ę z i e n i a 

(de) Walenty Bugaj, woźnica z zawon jem. zagroził, że będzie p u s z o n y go 

lenie mogło mieć fatalne następstwie 
wiem pożar groził również poseSJ' 
szkalnej, zaś sam fakt podpaleń'8 ^ 
siał być dokonany z chęci zysk*• * y J . 
rowano sprawę na drogę postePu 

nia dorainego. ( o tjld 
W następstwie urząd pr°ku!X j» 

przekazał jednak sprawę FrenW* 
drogę postępowania zwykłego. jfco 

W dniu wczorajszym, wobec 
witego zakończenia śledztwa 1 .'Jj-rein11 

dzenia aktu oskarżenia, na P° s 

gospodarczem sądu okręgowego ."^0 
rozprawy na dzie n. f l l e «-

grudnia 1931 r „ a zatem dokia 0 ' ^ 
czono termin 

trzy miesiące od dnia wybuch 1 1 ^ 
ru. 

Podziękowanie; ^ 
Komitet obchodu 13-ej r o c z n i -

zyskania niepodległości Państwa » tyjp 
tą drogą serdeczne podziękowań1^ ^ 
wszystkim, którzy przyczynili sW ^ 
wietnienia uroczystości w Ł O D Z I E j j j j 
golnie paniom Irenie Horeckieji 1 
kiewiczównie, p. Paszkównie , U F O ' 
zespołem, profesorowi Ryderowi, h \ 
wi tow. śpiewaczego im. M o N L U T E I fl' 
dyrygientem p.Prosnakiem na c Z 

raz, orkiestrze symfonicznej 31 P p j , e ^' 
Kan. pod batutą por. Waltera, * 8 pffl". 
teresowne, a wysoce ar tystycz 0 ' , . ' ' ^ 
diikcje na akademii" w F i l h a n n o 0 ' / 

3 

ska Chrystowskiego w Pabianicach, 
Bugajowi zazwyczaj punktualnie wy 

placano zarobek, jednakże w kwietniu 

zną i rzucił się na właściciela przedsię
biorstwa transportowego, zadając mu 

kilka gębokich ran w głowę. 
b. r.i krdy mu się należało kilkanaście zło ( P . Chrystowski padł na podłogę, tracąp 
tych, oświadczono mu, że musi kilka dni 1 przytomność. 
zaczekać na pieniądze. I Gdy wezwano doń lekarza, stwier-

Woźnica nie mógł jednak czekać, w o - 1 dził on, że p. Chrystowski doznał bar-
lsS-ilso- KcSunik..tcySaU fikST?'RFÓ b e c c z e g 0 u d a l s i e d o m i e s z k a n i a Cliry-1dzo ciężkich uszkodzeń cielesnych. — 

• 'fr. z Wairszawy. 
15.50—16.15: Płyty gramofonowe z W-wy 
16.20—16.40: Odczyt Tr z Warszawy 

! z W-wy. 
16.55—17.10: Lekcja języka angielskiego pro-

gramotonawe z W-wy 

,adzona systemom Linguapnane 

Plyt£ 

17 10^—17.35: Odczyt ze Lwowa p. t „James 
Clerk Maxwell, duchowy twórca radiotechniki''— 
wygłosi prof T Malarska. 

17.35—18.50. Tańce ludowe W układzie Broni, 
sława Szulca w wyk Ozk P R. pod dyr. kom. 
po2ytora Tr. z Warszawy 

18.50—19 15: Rozmaitości. 
19.15—1° 30: Komunikat Izby Przem-Handi. 

w Łodzi odczytanie progr. na dzień następny 
19.30—19.40 Kalendarzyk filmowy i repertuar 

U.itrów ora* płyty gramof 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy z 

Warszawy. 
20.00—20.15: Pogadanka muzyczna (omówie-

ne koncertu symfoncznego) — wygłosi p, K. Stro-
IR.emger, Tr. z Warszawy 

20 15—2? -10: Koncert symfoniczny a Filhar. 
" Warsz Recital forteipianowy Airtura Ru . 

i stowskjego i kategorycznie zażądał swej 
należności. Właściciel przedsiębiorstwa 
transportowego oświadczył mu, że nie 
może mu zaraz wypłacić. Bugaj zdener
wował się i oświadczył p. Chrystowskie 
mu, że 

o ile nie otrzyma pieniędzy, nie opuści 
jego mieszkania. 

Pracodawca oburzony jego zachowa 

siki zrzeszenia 
jest jednym z 

M O W J I 

i-.r. '.'<-• na. W przerwie kwadrans literaoki: 
nc.prawdę z polską ksjażką'' 

,Jsk 
feljeton p 

Wacława Rog'ow<bc»i. Tr zWars-zawy. 
22.10—22.15: Dodatek do Prasowego Dzienni-

r.ika Radi., komunikaty: meteorolog i potocymy 
oraz wiedomosci aportowa. Tr. z " " w y . v , 

23—24 Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05. llelsintrfors. Koncert symfon. 
19.30. Brno. „Uprowadzenie z Sera

ju " — opera Mozarta. Tr. z Teatru Miej
skiego. 

20.00. Oslo. Koncert symfoniczny z 
Fiiharinonji. 

20.20. BERLIN. Koncert symfoniczny z 
?in«akademie. 

20.30. WIEDEŃ. Wieczór operetki. 
21.00. Rzym. . Księżna Czardaszka"— 

O P E R E T K A K A L M A N A . 

21.00.Londyn Reaional. Koncert mti7.v-
ki współczesnej, 

2? '' ' i ! ' a r y i . K-r.erf galowy 

A r c y t w ó r 

g e n j a l n e g o r e ż y s e r a 

U I' l! lit 

MADAM 
SZATAN 

Przewieziono go do szpitala, w którym 
odbył dłuższą kurację. 

Bugaj został aresztowany i osadzony 
w więzieniu. 

Wczoraj stanął on przed łódzkim są
dem okręgowym, który sprawę tę roz
ważał pod przewodnictwem sędziego Ko 
zJowskiego, w asyście sędziów Halickie
go i Gajewskiego. 

Bugaj na sprawie szczegółowo opo
wiadał o okolicznościach krwawego zaj
ścia. 

Twierdził, on że właściciel przedsię
biorstwa transportowego go obraził i to 
go do tego stopnia oburzyło, że strach 
panowanie nad sobą i uderzył go kawał
kiem żelaza, który mu wpadł pod rękę. 

P. Chrystowski, zbadany w charakte i L o ' d 2 , ł " 
rze świadka, twierdził, że wskutek o - 1 

trzymanych ran częściowo stracił zdol
ność do pracy i obecnie stale zapada na 
zdrowiu. 

Prokurator domagał się dla Bugaja 
surowej kary. 

Sad, po naradzie, wyniósł wyrok, mo 
cą którego Bugaj został skazany na rok 
i sześć miesięcy więzienia. 

!(*H!l!®D[Mi®S 

PRZEDWIOŚNIE. 

Kawiarenka-
Czwarty występ Chevalie»* w "te*'11" 

wlanym jest reprodukcją teatru — * e -
br»go w klasycznym stylu lekkich k0.10 ^ 
w&Towych, Kellera Alberta w B****, '0^0 

t ,Kajwiarenka"^ t < j> .. 
Codziennie 

Tristana Bernarda 
Maunice Cheval(«n. 
Y/ieczór ulrhieclia się do nas' aajdi01*' kto^f 
uśmiech iwiaita — uśmiech Chcvah<^^ 
Meble znalazł wymarzoną wBrcŝ  ^ firg 
przedmieścia paryskseigo są EV^^TL*> \DP 
są s nim niejako organicznie zros*̂ '*̂ t ^ 
czarują nas Chevalier w tej roli, * f 
nujs n*m iśois kelnensiką zręoznośo1* j -

DZISIEJSZY KONCERT CHÓRU 
Dzis pnzyjeidia do Łodzi «l*w^y. i,-

P R Z Y J A C I Ó Ł S Z T U K I ' C H ^ J J J F E I D Y , 

NAJL 
Czechosłowacji Krytyka muzycẑ * 
wysoki poziom artystyczny oraz P 1 * ? ^ *ZJF< 
wykonanie wspomnianego chóru', ^^ei* 
wystąpi A . Korecek a dyrygować P V ^ J J , ^ 

utalentowany kapelmistrz W. St*"^ 
składający cię z 50 osób, wykona F 

y zepowiad 
ni ludoiwe oraz 

tory zepowaąda: Hymny P^^^ct^t 
cały szereg pieW- v

t ^ ^ 
będzie się w dniu dzisiejszym W 
punktualnie o godz Jziusiejszym 

8. ej wieczorem 

Ż. T. K. ^ 9>'! rf»f 
W piątek dnia 13-go b. m., o g<^' t*-» j> 

I .-orem odbędzie »ię w lokalu •''oWS*0r«'''iA*' *' 
ulicy Piotrkowskiej Nr 56 odczyt p.P. I\i6 

iFniedanana n X. ,,S/1. »ce I prze* 

• D I N 

W K R Ó T C E 

P R Y W A T N E 

P O G O T O W I E L E K A R S K I E 

t 12n333 

\0» 
itormacie i zapisy w sekreta^ ' d"**0rf*' 

siwa przy ul. Piotrkowukaej Nr. J^t^Zi^ 
listopada r. b, siedziba towarzystwa..* yjt\ 
niesiona do nowego lokalu pr*y u" 
, k , < N r - 3 5 i 

WALNE ZF.BR \ N l t H A N D L O ^ »JF. 
W sobotę, dnia 21-go lśstopa' 1*^'^// ' 

dainic 19.30 odbędaie się w lokalu Pj™ - tity' 
kowekiej Nr 108 nadzwyczajne * a , 0 h*1,)!^ 
dzenie członków związku zaiwodoWCK fil
ców polskich. Porządek dmionny 
tuacja pracowników w dobie obecf* 
2) stan finansowy związku. 

1 0 . L E Q e CZERWONEGO KRZYŻA • 
, zy w polsce J ci> V 

W roku bieżącym mija 10 lat ^ . y i u ^ ) 
łoienia w Polsce rak pożytecznej 
nwftarno-saineuy.Unskiej, jaką l**'-^. 
K«yi Młodzieży p « y Pokkim V 
żu dla dorosłych Oddział łódzki r.y-,. , 
c4>chodził uroczystoiśó 10-lecia w < l n ł U . 

T e l e f o n 

Udziela doraźnei pomocy lekaiskiej we wszel-
kich wypadkach nagłych o każdei porze dniu 
i nocy. — Lekarska pemet akuszer. ginekolog 

b. W zwiw.zku z tą U J O C Z Y S T O S C ^ . Y J J I Y ^ , ^ 

gi-mzoiwany na większą stale i 
ny kiermasz CzcrwcneCo Krz 
dniach 5, 6, 7 i 8 (jrii^nia do 
cerwcnokr/.Y !•• iuż obecnie 
pzy(Jolowiije. 

więtkszą skalę 
które-



"3H. 

J* spisem 
13.X1 

. ludności 
HSTRUKCYJNY DLA KOMISARZY 

iy SPISOWYCH. 
^ N S ' r a d y m i e isk ie i odbył się pod 
% ^ naczelnego komisarza spiso-
»siy P- Łodzi — p . E. Rosseta — pier 

1931: Str. 7 

którzy podjęli się 
44*5* instrukcyjny dla okręgowych Wl?y, bisowych, którzy podjęli się Vh!ei W sPólpracy przy Drugim Po-
TIT JJ1^ spisie ludmości, który odbę-

y c; w dniach: 9, 10 i 11 grudnia r.b. 
5 % n ^ i c y k u r s u zgasili się z wy-
ênv 1 z awczasu formularzami spi-

^ V * których podali szczegółowe Ryczące i • i- i gospodarstwa do-
%y c ° 2 ' n ^ t e n sposób zaznajomili się 
^ fo^ 2

 treścia. i sposobem wypeł-r'e^Cmularzy
 spisowych, co dało im 

* WsJ p r zygotowanie do wysłucha-

^ DN R S ' E z°staly szczegółowo omowych C z eSólne rubryki wszystkich 
Narzv 7 2 a s t°sowanle P r z V SP i s i e for k̂Jii nai°miono również przysz 

Umowa z przemysłem niezrzeszonym 
zostanie zawarta w przyszłym tyS 0 ?" 1 " - u 

We wtorek nastąpi warunkowe podpisanie umowy. 

H Srz-y 2 obowiązującemi instru t̂ra&isarzy spisowych jącemi sposób i t ryb postę-

J K . C l e wykładu — kierownik kur 
S S .^iaśnień, w związku z za-

Wa.tpliwościami, jakie zosta
my, n e P r z e 2 poszczególnych slu-

^inyfty następnych kursów instruk-
;V a i

z°$taly juz ustalone, przyczem 
S S i e w lokalach przeważnie 

itj, n ' w kilku różnych punktach 

Jszuści g r a s u j ą 
<eżp̂ .> 

(i) Akcja tocząca się w przemyśle 
włókienniczym o zawarcie umowy zbio
rowej, zostanie całkowicie wyjaśniona 
w ciągu kilku dni. W dniu wczorajszym 
nadeszła do Łodzi wiadomość, iż 
prowincjonalne związki przemysłowców 
zgodziły się podpisać umowę zbiorową, 
lecz wysunęły przy tem taki sam waru
nek, jak stowarzyszenie fabrykantów, iż 
umowa ta obowiązywać będzie również 
cały przemysł niezrzeszony. 

Wspólna konferencja w inspektora
cie pracy wyznaczona została, jak już 
donosiliśmy, na wtorek, dnia 17 b.m. 
Wobec tego, iż zarówno stowarzyszenie 

fabrykantów jak i związki prowincjonal 
ne wyraziły swą zasadniczą zgodę, na 
konferencji tej nastąpi 

warunkowe podpisanie umowy. 
Umowa ta będzie ważna jednakże dopie 
ro po podpisaniu jej przez przemysłow
ców niezrzeszonych. 

Na tem główna część akcji zostanie 
zakończona. Obecnie inspektor pracy 
zastanawia się nad możliwością wciąg
nięcia do akcji przemysłu niezrzeszone-
go. Ogółem w Łodzi jest 

300 zakładów przemysłowych, 
zatrudniających 5—10—20 robotników, 
których właściciele nie należą do żad

nego związku. O ile uda się wyłonić z 
pośród nich delegatów — sprawa bę
dzie tem samem załatwiona. Jednakże 
istnieje obawa, że nie uda się dokonać 
wyboru delegatów, a to z tego względu, 
iż przemysłowcy ci dotychczas prowa
dzili ze sobą ostrą walkę konkurencyjną 
będą się więc obawiali oddać swe głosy 
bez zastrzeżeń delegatom: 

W przyszłym tygodniu zorganizowa
ne będą zebrania tych przemysłowców, 
na których wypowiedzą się oni, jak wy
obrażają sobie zawarcie umowy zbioro
wej na ogólnych zasadach. 

Hjeny licytacyjne żerują. 
C o SIĘ DZIELE N> (OMBAWDZIE PODCZAS TIEYTACLI. — C e n n e 

PRZEDMIOTY s q SPRZEDAWANE ZA GROSZE. 

Niesprawiedliwe oszacowanie fantów. 
KI]611'6 STAROSTWA GRODZKIEGO 

F^kie? D I ° wiadomości starostwa 
fi. Kuf łódzkiego, I Ż w dalszym cią-
S) J1 r°inego rodzaju kwesturze, 

aT r«ią P O domach prywatnych, • 
jMt, handlowych oraz na ulicach I 
ytytw,8*? rzekomo N A cele różnych 
TS Hm dobroczynnych, filantropij-
H Icczaych I N A rzecz bezrobot-

LJBWJJ * 0 grodzkie łódzkie po raz 
5 l u d l*ość M . Łodzi przed 
fcSeó!T G U S T A M I I P ^ S I tutejsze 
t%ł 0 • °' W w każdym wypadku 
I I ! POSUJ*1? DO odnośnych kwestarzy,' 
I M >> 0 M , Ą Z W O L E N I E władz admini- i 
I j C T ORAZ legitymacje Z ioto-
( 3 w; !? 0 przez poszczególne insty 

W i a d czone PRZEZ Starostwo 

C\{ 'ewtymujące się innymi doku-
8Wicji y oezwgzlędnie wskazy-

A) ptpQ^ NIE MA PIENIĘDZY. 
{5 i oSd ki lku dniami prez. Złe-C ^ r a ?dczyJ

 delegacji robotni
cy, i j Upominała się o zasiłek zi-
V % i v m t a w i sprawę tę na porząd 

i ar*ad.« c z war tkowego posiedze-
^ to tnu U m ' a s t a ' 

n j p r a w a ta znalazła się na 
ki y n ia^f^nym wczorajszego posie 
W ł; r a t u <

 Dyskusja trwała k>l-
\ ^ iedL W . s z vscy członkowie magi-
tw U n°? ' o ś n i e wypowiadali się za 

u j ż y robotnikom zasiłek 
chęci te rozbijały 

Istnieje w Łodtzi instytucja kredyto- , wszystkie lombardy, a więc i łódzki, że f 
wa, która w okresie kryzysu cieszy się do ksiąg, jak również na kwicie, który 
największą frekwencją i robi największe otrzymuje klijent nie wpisuje się fakty-
obroty. Instytucją tą jest lombard. Setki 'cznej wartości przedmiotu. Wartość sza 
ludzi spieszy tam codziennie, by zasta-Jcuje się tylko o 10 proc. wyżej aniżeli su ( 

wić za kilka groszy pozostałość lepszej ma pożyczki. Jeśli więc np. za przedmiot 
niegdyś przeszłości, złote 1 srebrne prze- j który wart jest 100 zł. lombard pożycza 
dmioty, precjoza, futra, palta i ubrania, 
nawet poduszki i kołdry. 

Znamy dobrze warunki, w jakich obe 

tylko 30 zł., to w rubryce „wysokość 
szacunku" wpisuje się sumę 33 zł. 

Czemu się tak dzieje? — na to py-
cnie żyje większość społeczeństwa, to ; tanie nie odpowiedziałby nikt, niewtaje 
też nie należy się dziwić, źe lombard ma mniczony. Możliwe, że lombard nie chce 
tak liczną i natrętną klijentelę. Dla nie- wykazywać oficjalnie, że przyznaje zbyt i 
których bowiem kwestja otrzymania k i l - J małe pożyczki w stosunku do wartości 1 

ku z ło tych pod-zastaw jakiegoś przed- PRIEMIM*ĆĄRY¥N&Ż%HMHIM^N$ 
miotu — to zaspokojenie na kilka dni- by w razie niewykupienia fantu przez 
głodu, to zapewnienie sobie mieszkania 
na krótki bodaj okres. 

Ale im liczniejsza jest ta kiijentela, 
tem bardziej lombard ogranicza wyso
kość sumy, udzielanej w formie pożycz
ki. Nie ma dziś mowy, aby za fant, przed ; 

właściciela, lombard mógł szybciej sprze 
dać zastaw i uzyskać w ten sposób wy
łożoną przez siebie kwotę. 

Onegdaj, przedwczoraj i wczoraj w 
lombardzie łódzkim odbywały się ' 

licytacje niewykupionych fantów. 

jMłek zimowy. 

ŁJ t^ rf nakże 

^ > C. f l n a n s o w a magistratu jest Ce
 oSastr°falna. Urzędnicy misjs CMec/Ytoall w bieżącym miesiącu 

V l̂tł d y n i e zaliczki. W p ł y w y ka 
ą 2 Q n } a na dzień. W tych 

t>le$t r , i W y Płata zasiłku robotni-
^ i ^ £ l ° m a l

 niemożliwa. 
V e *o S ł^°dzinnei dyskusji sprawa 
Sk V?? d e { i n i t y w n l e rozstrzyg-
K^SIO\^PWiono zbadać raz jeszcze 

(Vą* o<!t . n a s ° w e i dopiero później 
Si^OwT eczną decyzję. 
V f c d « i 2 e m Prez. Ziemięcki zakp 

e i koni R a c H robotniczej, na dzi-
1 I etencji w magistracie. 

^HtJ/^LODEGO W.U.O". 

H! ,M b m. o jodanie 5-ej po 
^ ^ ^ R * * " ^ P - Ł -ŚWUA-
K^J*do^.^a

 «xtodk6w i ŵrowadionych 
, MD, 'm' IY* «ekrelarjat czynny w nre-

V l « « ł ^ ^ 1 2 w poJudnie i w irody 

stawiający dużą wartość niekiedy, moż- Działy się tam sceny poprostu niesamo-
na było otrzymać powyżej 25 — 30 p ro- ; wite. Ludzie, których przedmioty sprze-
cent wartości, podczas gdy w okresie dawano drogą przetargu z płaczem przy , 
lepszej koniunktury ogólnej, dawano za glądalj się temu urzędowemu aktowi, nie 
fanty 50 — 60 procent wartości. | mogąc mu zapobiec. Błagali o kilka dni 

Zdawałoby się, że jest to zupełnie zwłoki, aby mogli przez ten czas wysta-
naturalne i — w porządku. Lombard t łu- rać się o kilka ZŁOTYCH, potrzebnych dla . 
maczy się przy tem, że mniejsza suma, opłacenia procentów. Niestety, lombard 
udzielana pod zastaw jakiegoś przedmio tego uczynić nie mógł — przepisy są w y 
tu, umożliwi kl i jentowi wykupienie tego raźne i nieubłagane, 
przedmiotu we właściwym czasie. Tym- Nie o to" jednak chodzi. Wielu z tych, 
czasem jednak na tem tle powstają takie którzy w swoim czasie przynieśli swe 
tragedje, które urastają do rozmiarów ka rzeczy DO lombardu, w nadziei, że je w y 
tastrofy. kupią, obecnie, CHĘTNIE zgodziliby się na 

Istnieje zasada, do której stosują się' to, aby przedmiot został sprzedany i by 

Zuchwałe włamanie w Łodzi. 
Złoczyńcy związał 

(dg) Wczoraj wieczorem dokonano 
zuchwałego włamania do willi Romana 
Drusklego, mieszczącej się przy ulicy 
Sadowej 19, w pobliżu kolonji mieszka 
niowej urzędników skarbowych. 

Państwo Durscy wieczorem wyszl i 
z domu. W mieszkaniu pozostała tylko 
służąca, która po pewnym czasie rów
nież udała się na przechadzkę. 

Po jej wyjściu, do willi włamali się 
złodzieje, którzy otworzyl i drzwi wej
ściowe przy pomocy podrobionych klu 
czy. Przetrząsnęli oni wszystkie szuf
lady, szukając gotówki. 

W czasie, gdy jeszcze grasowali w 
nreszkaniu, powróciła służąca. Ody uj
rzała kilku drabów, cofnęła się w kie
runku drzwi i wydala okrzyk przeraże
nia. Rabusie już jej nie wypuścil i . 
Wc !ągnęli nieszczęsną służącą do po
koju, związali sznurami i zakneblowali 
usta. 

Ody w ten sposób załatwil i się z 
dziewczyną, poczęli dalej SZDERAĆ w 
szufladach l szafach. Pieniędzy jednak 
nie znaleźli. Zabrali więc tylko kilka-

i sznurami służącą. 
j naście dolarówek oraz niektóie warto
śc iowe przedmioty, poczem ulotnili się 
z mieszkania, zamykając za v.)bą drzwi 
na klucz. 

Po pewnym czasie powrócił do do-
I mu p .Durski. Zwolnił on z więzów słu
żącą, 

Dziewczyna opowiedziała mu wów
czas o zuchwałym napadzie. Zaalarmo 
wano natychmiast policję. 

Służąca złożyła władzom szczegó
łowe zeznania, podając rysopis oprysz 
ków. Pol !cja jest już na ttoDie spraw
ców zuchwałego włamania. 

Pulowery artystyczne 
Pnyjmuię do roboty pulowery, 

na drutach ręcznych. 
Fasony wiedeńskie. 

LILI HIRSZMAN, 
Kilińskiego 14, II piętro. 

mogli otrzymać jeszcze kilka złotych. 
Dziś nikt nie ma pieniędzy. W jednako
wo krytycznych warunkach znajdują się 
kupcy, urzędnicy, rzemieślnicy i robo
tnicy. Nie mogą się zdobyć na wniesienie 
do kasy lombardu nie tylko całej poży
czonej sumy, ale 
nawet nie są w stanie opłacić procentów, 

Ale podczas licytacji dopiero wyp ły 
wa na jaw tragedja, na tle zbyt niskiego 
szacowania fantów. Lombard nie jest za 
interesowany w tem aby właściciel prze 
dmiotu uzyskał największą sumę ze 
sprzedaży. Jemu zależy wyłącznie na 
tem, aby 

uzyskać sumę, którą pożyczył. 
I jeśli przedmiot wartości 100 zł., był w 
swoim czasie, sposobem, o którym wspo 
mnieliśmy wyżej, oszacowany na 33 żł., 
tylko za taką sumę sprzedany jest na l i 
cytacji. 

Być może, gdyby licytacje te odby
wały się w innych warunkach, znaleźli
by się ludzie, którzy podbiliby ceny, pra 
gnąc uzyskać dany przedmiot i cena 
sprzedażna wypadłaby daleko większa. 
Ale do lombardu nie zgłaszają się ludzie, 
pragnący kupić coś okazyjnie. Takich 
ludzi zresztą nie dopuszczonoby tam. 

Ciemne Indywidua, t. zw. hieny l icy
tacyjne, lichwiarze, spekulanci i paserzy 
związani specjalną umową, tłumem ota
czają okienko, przy którem odbywa się 
licytacja. Umowa wiąże ich wszystkich 
— nikt z nich nie dopuści do osiągnięcia 
wyższej ceny: Wszystko kupują oni sa
mi — za śmiesznie małe, drobne sumki. 

Wystarczy kilkakrotnie przybyć do 
lombardu w czasie odbywania s>ę licyta 
cji. Ujrzy się zawsze te same twarze, 
tych samych kupujących. Skoro cena 
szacunku wynosi X złotych, nikt z nich 
nie postawi ceny wyższej, niż X plus 
Pięć. Te „pięć" to na koszty licytacji, na 
procenty i t. d. Właściciel nie osiągnie 
już ani grosza ponad to, co otrzymał w 
swoim czasie jako pożyczkę. 

Jest to sprawa bardzo poważna. T ru 
dno walczyć z temi hjenami licytacyjne
mu ale wszak można wymagać od insty
tucji tego rodzaju, co lombard, aby ina
czej szacowała fantowane przedmioty. 
Nie chodzi o wysokość pożyczki. Jest 
to już rzecz lombardu, do której nikt 
wtrącać się nie może. Jeśli lombard usta 
li wysokość pożyczek tylko na 15 proc. 
wartości przedmiotu, można nad tem bja 
dać, ale trzeba się z tem pogodzić. Co 
innego jest szacunek fantu. Przedmiot 
wartości 100 zł. powinien być oszacowa 
ny na 100 złotych, a nie na sumę wyższą 
tylko o 10 proc. od wysokości pożyczki. 
To bowiem staje się przyczyną zupełnej 
ruiny ludzi, którzy szukając wyjścia z 
beznadziejnej sytuacji, zwracają się do 
lombardu po pożyczki. 

Sum. 
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Związftu $rzem. " H i o b . w państwie potsfoiem. 

Frzędzalnie re lokiH 

W dniu wczorajszym odbyło się w lpu jących : pp. Stefan Barcliiskl, dr. Jó 
lokalu 2w. Przera. Włók. w państwie 
polskiem walne zgromadzenie człon
ków w sprawie wyboru n j w y c h władz 
związku. 

Przewodniczył zebrami p. ED
WARD HŁTMAN. 

Przed przystąpieniem do wyborów 
zabrał głos p. Stefan Barclńskl, który 
w imieniu zarządu i komisji pięciu pod
kreślił wielkie zasługi, położone dla 
związku i całego przemysłu przez ustę
pujących: prezesa dot\chczasowego za 
rządu dr. Alfreda Diedenuana i dwuch 
wiceprezesów pp. Maksa Kernbauma I 
Maurycego Poznańskiego, którzy ze 

zględu na stan swego zdrowia nie są 
stanie poświęcić s.ę nadal pracy dla 

związku. 
Przyjmując pod uwago, w Jak trud

nych warunkach ustępujący członko
wie prezydjum musieli pracować, wy 
chodząc zwycięsko z walk, Utóre zmu
szeni byl i prowadzić, p. Stefan Barcjń 
skl w Imieniu zarządu i komisji pięciu 
zaproponował wyrazić im gorące po
dziękowanie oraz wybrać na 
; HONOROWYCH CZł.ONKÓW ZA

RZĄDU. 
Propozycja ta została pr/yjęta luiczne-
ini oklaskami przez wszystkich zebra
nych jednomyślnie' 

Następnie przystąpiono do głosowa
nia. Wybrani zostali ci wszyscy kandy
daci komisji pięciu, a więc obecny za» 
, z a c * 2 W ' ą z k u składa sio z osób nastę-

Rynek walutowy. 

zef Berllnerblau, dr. Juliusz Bor net, Ka 
roi Buble, Karol Eisert, Naum EJtingon, 
Karol Ender, Gustaw Oeycr, Leon do 
Hagen, Aleksander Hayman, dr. Leon 
Hirszberg, Karol Hoflrichter. Władys
ław Landsberg, Kazimierz Markon, Ste 
fan Osscr, Kazimierz Poznański, Karol 
Wilhelm Schelbler I Wilhelm Schen. 

Omawiając główne wytyczna dla 
dalszej działalności związku postano
wiono, że 1) zarząd, wobec niemożno
ści dalszej pracy w warunkach obec
nych starać się będzie wpłynąć na 
uzdrowienie rynku, współpracując z In 

nemi związkami przemysłoweml, 
2) w dalszym ciągu usMnle pracować 

będzie nad zmianą dotychczasowej us
tawy o zapobieganiu upadłości, 

3) rozpatrzy sprawę i ustosunkuje 
się do projektu monopolu surowców 
włókienniczych: bawełny i wełny, 

4) zrewiduje przestarzały statut 
związku, zastosowując go do warun
ków obecnych, 

prane. < # 
Wobec stale 

wzrastających Jy|J 
dach fabrycznych zapasów P ^ ^ r r f 
wełnianej, już na posiedzeniu ^ 
zrzeszenia producentów P r z e 

nlanej w Polsco w dniu 26 P 8*^!*^ 
r. b. zarząd uchwalił prowizora #1 
dukować prace w przędzalń l&$ir 
godzin tygodniowo, zamiast «» 0* 
sowych 40 godzin, w okresie «J» > 
listopada r. b. do dijja 27 R^S" 1 

zastrzegając sobie dalszą reau^ 
sytuacja tego będzie wymaga- ^ 

11 AlliiV 
i m 

Na posiedzeniu w dniu 5) w jaknajkrótszym czasie zaoplu 
luje projekt ustawy o zryczałtowaniu ^ ą d zrzeszenia producentów Pj-
podatku obrotowego, przyczem opinjk? w e ł n l a n e j w Polsce uchwalił ^ 
swa zreferuje na ogólnem zebranm v> ™, NATUŃICI 

specjalnie w tym celu zwołanem. (ag) 

Na rynku f owardw baw 
2 listopada do dnia 29 lis 
lż w najbliższym okresie, a T, VI 

ach f \ $ 
zmianie \ w y n o s i będzie 
ruchomienie w przędzalniach w ^ » 

proc. zniz 

pozostanie conajmniej 
W dniu wczorajszym na rynku \va trzecia sezonowej produkcji. Również 

lutowym w Łodzi, przy niezml&nhncj j i t r i m y w a n i e jjie. c iepłych pogód jest 
sytuacji płacono za dolara 8.87 i żądano [dla handlu włólcienniczego bardzo izko 
8.88. Zaofiarowanie przewyższało pu- fd l iwe-1 pogarsza" w silnym stopniu'i tak 

niepomyślne konjunktury. 
W tygodniu bieżącym na rynku da

wała sie odczuwać już prawie zupełna 
cisza. Jest rzeczą niezmiernie charakte
rystyczną dla całokształtu sytuacji, iż, 
ceny zaczęły ulegać zniżkowym tenden 
cjom, podobnie jak to ma zwykle miej
sce po zlikwidowanym sezonie. Obecny 

pyt. Tendencja spokojna z odcieniem 
słabszym. Obroty minimalne. 

W dalszym ciągu brak popytu na cie 
szące się do niedawna dużym zap^tr/e 
bowanlem franki wszelkiego rodzaju l 
złoto. 

Franki francuskie były notowane 
po 35.05. Złoto znacznie spadło przy bra 
ku odbiorców do 5.05 za ruble 1 9.10 dc 
9-15 za dolary. 

Funt słabiej 33.73. Marka niemiecka 
utrzymana 211.40. 

Łódzkie 8-mlo procentowe listy za
stawne przy chętnych nabywcach i og
raniczonej podaży 62. Tendencja dla 
tych najpopularniejszych na łódzkim 
rynku papierów mocna. Inneml papie
rami tranzakcjl nie zawierano. U)t) 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Liverpool, 10 listopada Bawełna omarykań-

ska — xacnikn<!ce:c: styczeń 4.73, luty 4.75, raa«ee 
4.77, kwiecień 4.S0, maj 4.H3, czerwiec 486, lipiec 
4.89, sierpień 4 91, wrzt&icń 4.94, październik 4.97, 
Usten-ad 473, gmdzień 4.72. Loco 5.01, 

Liverpool, 10 listopada. Ba-wełn* egipska — 
eaanikni ęciei styczeń 7 29. marze; 7.46, maj 7.61. 
lip''CO 7,76, październik 7.8G, grucWtcń 7.13 Looo 
W . 

Aleksandria. 10 listopada, Bawełna egipska— 
«umknięcie Sakellarldis: styczeń 13 56, m;:.r*ec 
14.19, maj 14.62, lcpicc 15.05, listopad 12,60. — 
A*hmouaa! luty 10.08. kwecień 10 40, caerwieo 
1071. pażcV.:ernik ll.Ofl, grudzień 9.65. 

Nowy York, JO lietopada. Bawełna amerykan, 
•ka — zaawkmię-cic: etyczeń 6.72 luty 6 79, marzec 
6.88, kwiecień 6.77, nwij 7.07, czerw&c 7.14, lipiec 
7 23, sierpień 7.30, wrzesień 7 38, październik 7.48 
tistcp.-.d 6.57. grudzień 6.65. Loco 6.70, 

Nowy Orlean, 10 grudnia Bawela* woery, 
kańska — zremknecic: styczeń 6.74, m w « e 691, 
I IKJJ 7.0s, lp.ee 7.26, październik 7.48, grudzień 
6.66. Loco 6 66 

Lhoipocl, 11 istepada. Bawełna *merykań» 
aka — ««róŁwjie«!«i Llntcp;d 4 73, grudzień 4.73, 
ftyozeń 4 73, luty 4.74, marzec 4.75. kwiecień 
478. nwij 4 81, czerwiąc 4.83, lipiec 4.86, *Urpti*ń 
4.88, wrzesień 491, październik 4.94! lUtojMd —. 
499 

Liverpool, l l IW.tw&da Bawełna egłp»k» — 
Ł&rrjknięoc: listopad 7.0O, styczeń 7,15, marzec 
7.33, mi 7 49, lipiec 7 64. październik 1.1*. 
Loco 7 40. 

Alcksanc"xjn, 11 listopada. Bawełna •gipaka— 
zamknięcie Sakellaridis: listopad 12 41, styczeń 
13.43, n m 8 M 14.05, maj 14.45, 1'piec. 14 90 — 
A»Hmrr.:n;.: paldsi-em/k 11.38, grudzień 9.67, luty 
1007, kwiecień 10.33, czerwiec 10.79 

Nowy Jork, 11 l!-stop:da Bnwełna ameiry. 
k:JV»ka — z*>:nknli?clet Kr.toprd 6 49. gmdrioń 
6 56 styweń 6.63, luty 6.71, marząc 6.80. kwie
cień 688, maj 6.98, czerwce 7 06, łj>'«c 7 1? -
i/ei 7 22. ttwesaeń 7 « oazdziero-fc 1 ' 

tydzień przyniósł ponownie 5 
kę cen. 

W bardzo nikłym stopniu poszukiwa 
ne są jeszcze artykuły najpierwszej po-

zapanowała zupełna cisza. — Ostrożnie 
sprzedają, mało kupują. 

Na rynku tkanin bawełnianych, mi
mo sezonowego okresu, panuje bardzo 
niepomyślna sytuacja. W ciągu ostatnich 
trzech tygodnt zapotrzebowanie na te 
tkaniny zmalało do minimum, 

Przyczyną niepomyślnego sezonu zi
mowego jest dotkliwy brak środków ob
rotowych na rynku. Odbiorcy wykazali 
bardzo daleko idącą ostrożność i w cią 
gu całego omawianego okresu zakupy
wali tylko nieznaczne zapasy. 

Przemysł pracował również bardzo 
ostrożnie nie gromadząc większych zapa 
sów. Mimo jednak bardzo ograniczonej 
produkcji przemysłu bawełnianego na 
składach pozostanie conajmniej jedna 

dzjn tygodniowo, w okresie na] ̂  r. 
dnia 30 listopada do dnia 27 

i uruchomienie wynosić będzie j j 
nie 32 godziny tygodniowo, 

Co do drugiego punktu P 0 1 ^ ^ 
nego, a mianowicie p r o j e k t u j ^ s( 

po-; strzygnlęta zostanie na 
trzeby, jak barchany i, sybiry. Lepiej dzenlu zarządu, które odbęa*1 

nla zmian niektórych p u n k 1 6 ^ 
cie, to prace nad tym p u « k t , ' a ła^j. 
stały jeszcze ukończone 1 s P r a

r t e r j t 

znacznie od tkanin czysto bawełnianych 20 b. m., poczera uchwały, IzL^E C 
są sprzedawane artykuły z osnowy ze na tem posiedzeniu przedstawi^jonJi 
sztucznego jedwabiu i wątku z vistry. 1 ną walnemu zgromadzeniu 
(tybety, crepe-satiny i luxy). 

Kupiectwo z dalszych dzielnic, nie 
dokonywało w Łodzi prawie żadnych za 

Składy hurtowników były co-kupów. 
najwyżej odwiedzane przez 
z najbliższych okolic. 

Tranzakcje przeprowadza 

odbiorców 

i zrzeszenia, celem zatwierdzeula,^g) 

azd związku 
przem - h a n iranzancje przeprowadza się przy) r 

25 do 30 procent gotówki i pozostałości W nadchodzący poniedziałek. $i 
w wekslach do 60 dni. Ar tykuły połowi 
cznie skomponowane ze sztucznego jed 
wabiu i bawełny w zupelnem zaniedba-
niu. 

Wypłacalność z tytułu zobowiązań 
wekslowych dobra. Plajt nowych na ryti 
ku ostatnio nie zanotowano. Pod tym 
względem sytuacja jest pomyślna, dzię
k i ostrożnej polityce sprzedażnej prze
mysłu, stosowanej w obecnym sezonie, 
jak i bardzo ograniczonemu angażowa
niu się w zakupy ze strony odbior
ców. (Dt.). 

ton 
się w Warszawie zjazd ^ i 
przemysłowo - handlowych 
obrad będzie dyskusja nad 
Drzcdło^ f l:amt..ustaw gosP"v oni 

p°° „ n] 

W pierwszym rzędzie 
zjazdu pójdą projekty u s t a V i A | € ,

 fJ 
wach zbiorowych w przemy jjior^ 
lacji zatargów na podstaw''6 n 
monopolu spirytusowego, ^ ( c i i ^ . i 
wa przemysłowego. "sP^^MaJ^*^! 
m'nistracji przemysłowej. F* telc!lA 
sze sprawy będą na zjeźdź e i 
ne przez łódzką izbę. ^ - ^ f ' ( 

Sanacja Banku Handlowego w Łodj 
Prowizoryczny układ z wierzycielami angielskimi. — ^ a i , O 
wkładów drobnym wierzyc ie lom. — Jakie bądzie s t a n o - 1 9 

ministerstwa skarbu. 
Ostatnio zaawansowane zostały dość 

poważne pertraktacje w sprawie podnie 
sienią upadłości Banku Handlowego w 
Łodzi. Sprawa ta oparła się obecnie o mi 
nisterstwo skarbu, do którego zwrócili 
sję główni akcjonariusze i wierzyciele 
angielscy % prośbą o 
zredukowanie grzywien 1 zaległości po

datkowych za lata ubiegłe. 
Dotychczasowe pertraktacje głównych 
akcjonariuszy Banku z wierzycielami an 
Sielskimi doprowadziły <io zawarcia 

prowizorycznego układu 
w sprawie rozłożenia na długotermino
we raty zobowiązań banku z okresu po 
roku 1914. Pierwsze płatności z tego ty
tułu przypadłyby na 

pierwszego lutego 1934 roku. 

r Ani grosza kredytu 
bez zaciągnięcia informacji w Biurze 

I" 
Największe w Lodzi Biuro Informacj1 

kredytowych — 1500 własnych kores
pondentów w kra'u i zagranicą 

ŚRÓDMIEJSKA Kr. 20 (Cegiclniana 15' 
lZ9-:0. 

Jednocześnie 55,000 funtów zostaje przy 
jęte przez grupę gwarancyjną złożoną z 
grupy głównych akcjonariuszy, a 20,000 
funtów zostałyby bankowi zbonifikowa-
ne, odciążając bilans banku. Jednocze
śnie prowadzono byłyby pertraktacje w 
sprawie 

podniesienia kapitałów własnych 
banku do wysokości z okresu przedwo
jennego. 

Po ustaleniu tych wytycznych pod
jęte zostały w ostatnich dniach pertrak
tacje ze zrzeszeniem wierzycieli banku 
Handlowego w Łodzi, grupującem kilka 
tysięcy drobnych wierzycieli tego ban
ku. Władze banku wysunęły propozycję 
zwrotu wkładów w 100 procentach wie
rzycielom, których należności nie prze-

, ,|'I%SH 

O ile więc ministerstwo M 
cyduje się na realizację po s t ,\cflf\ 
nych akcjonariuszy banku i ^ / \ 
w kierunku rozłożenia z a l e ? ' 0 5 ^ ^ 
kowych na raty sanacja b a i ^ u 

sienie jego upadłości rnogI° b y ' c 

przypuszczalnie w najbliższy111 

Giełda zboz 
-o— 

Na wczorajszem zebrnnnii <ju 
żowo-towarowej w W a r s z a . M ^ 
były małe przy tendencji jq() 
ciągu mocnej. Notowano z a |adM' 
rytet wagon Warszawa ^ tA0\^ f .: ?.._u ... , j t . , i i t ' r l -t-3'« wagonowych, w handlu 
to 26.50—27. pszenicą 
28.50. pszenica z b i e r a n a 0 \ \ ^ 
wies jednolity 25.75—26-7* kaS*V'J 

u / i t i__ ! „ A na p ? 9 t * ' - , 

i.5C & 

| rany 24—25, jęcznfeń i 

koniczyna czerwona 160 '^c iy j 1 , : 
-375,"rnąka 

kraczają 3,000 złotych, 

należności zaś wyższe byłyby zreahzo- 25.50, jęczmień browarny *Ztf!JM 
wane w gotówce na 50 proc. w kilku ra- , Victoria 34—37, rzepak^z,I5no, ^ \ Ą 

tach, « których pierwsza miałaby być 
wypłacona natychmiast po podniesieniu 
upadłości. Pozostałe 50 prec, ta grupu 
wierzycieli otrzymałaby 

w akcjach nowej emisji. 
Wierzytelności miałyby być oprocento
wane po podniesieniu upadłości. 

va 46-55, mąka pszcn^-cgcyl', 
ka żytnia 41—42. o t r ę b y j 6 - V 

na biała 250-
sow; 
mąkc, / 
le 17.50—18, otrębv średn«' $ ' f 
otręby żytnie 17—17.50, Ko^W 
27—28. kuchy r z e p a k o ^ ^ 
chv słoneczn !ko\ve 22-50 r ^ 
nlakl jadalne 5.00—6.00. 

http://lp.ee
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osadnicze orzeczenia podatkowe. 
^kól^M ; ? W a n Y c h w ostatnim czasie ' wę nakłady inwestycyjne uskutecznione; przedsiębiorstwa, sprzedające towary v y l\aiwv7C7o>fn T . „ k , , , - . . , > . , A J « i ' . . . » j _ i i .... j „ j „ „ t . ~ ! . _ i : i :~ . . . t , i . : „ : ^ _ - „ i . . . ! . . ;facyjn *'aJ wyższego Trybunału Adml t przez dzierżawcę są doliczone do dosho j tej samej formie w jakiej 

Jak' 

podajemy poniżej treść ! ću podatkowego. 
go nabyły. 

W konkretnym wypadku przedsię
biorstwo handlowe sprzedawało S L ° m o w myśl ustawy, zakłady 

^ *vvii i a n ^ e l towarowy na podsta 
I n a i , 5 l . W a 3-eJ kat. mogą zatrud 
l!!fuia;»72e' (prócz właściciela lub za 

—* & 0 dorosłego członka rodzi 
yzej jeszcze jednego dorosłego 

S j J J subjekta handlowego. — W 
No P y ^ a d k n przedsiębiorstwo zatru 
*0 I!. . 2 Właściciela leszcza dwoie 
l 

C 0 R O '/laśsiciela jeszczo dwoje 
(i" Podali — w postępowa-

Si r«4 v u?osażcnia ale ta na utrzy 
żc « N T A * w t c * «P«wie 

% ą 0 J j ) c m Jest 2 samej swej istoty 
W.e->z ; n ą ' lecz odpłatność nie mu 
r^»v*v° P ° * e £ a c aa ekwiwalencie 
£ ̂  u? ^ ° ^ C 3 t c $ ° niema przesz
k l i l i Ĵ 2' l ż d z i e c i ( będące na u-
r SarL a ś ? i c i e l a » a P ° W e r a W c c 

b*7e,2° lunego wynagrodzenia, 
K y c Jednak traktowane jako sub-

2, 

hurto
wo przędzę, wyprodukowaną na jej ra
chunek v/ obcej przędzalni — Władza 
skarbowa żądała 2-procentowcgo opo-

Minlstcr skarbu, obniżając do 1 proc. 
stawkę hurtowej sprzedaży, m. in. dla 
przędzy, mówi w swem rozporządzeniu 
o przedsiębiorstwach handlowych „sa
moistnych", jednak ten dodatek nie 
oznacza bynajmniej iż chodzi tylko o 

bynajmniej w tym kierunku żadnego za 
strzeżenia nie czyni. Z tego wynika źc i 
minister skarbu — uznając istnienie ko
nieczności gospodarczej — rozciągnął 
ulgę na wszystkie przedsiębiorstwa han 
dlu hurtowego bez żadnych w tym kie
runku ograniczeń. — Z POWYŻSZYCH 
WYWODÓW NAJWYŻSZY TRYBU

NAŁ ADMINISTRACYJNY UZNAŁ, ŻE 
OBRÓT OSIĄGNIĘTY PRZEZ FIRMĘ • 
W HURTOWEJ SPRZEDAŻY P R Z E - i P e ' n e z a ś " : e c z y n " a M a 1 fabryka. 
DZY WYROBIONEJ Z BAWEŁNY W 
CUDZEJ PRZĘDZALNI, KORZYSTA Z 
ULGI PODATKOWEJ. Ł 

Stan zatrudnienia 
W w i e l k i m przemyśle w ł ó k i e n " niczym 
Według danych, uzyskanych ze zwiąż 

ku przemysłu włókienniczego w pań
stwie polskiem, stan zatrudnienia w o-
kresie od dnia 25 października r. b. do 
dnia 1 listopada r. b. w firmach do zwiąż 
ku tego należących przedstawiał się na-
stępująco: 

Przemysł bawełniany: przez 6 dni w 
tygodniu pracowało 8 fabryk, przez 5 
dni — 9 fabryk, przez 4 dni — 9 fabryk, 
przez 3 dni — 7 fabryk, przez 2 dni — 

[3 fabryki, przez 1 dzień — 1 fabryka, zu-

Cwiełda p ien iężna . 
Na wczorajszem zebramu giełdy wa } PAPIERY PROChJNl OWE. Hla pa

lmowo - dewizowej w Warszawie ten.p.crów państwowych tendencja była 
dencja dla dewz przeważała słabsza, wybitnie zwyżkowa przy dość dużein 
przy zapotrzebowaniu normalncin. Ob- [zapotrzebowaniu. js'a rynka papierów 
roty banknotami dolarowena by ły mini prywatnych również panowała drść 
nalne. Dolarem gotówkowym obraca-1mocna tendencja, zwłaszcza dla S proc. 

th'Nat/-* * n o 0 ° kursie 8.87, wypłata tclegraficz- listów m. Warszawy i prowincjonal-
WsrFr.T Y INWESTYCYJNE W na na Nowy Jork 8-92. Notowano: Am nych. Dużych obrotów dokonano po-

0 I ° R S T W I E W i D Z I E R Ź A - sterdam 359.85. Londyn 33.7.1, Paryż życzką stabilizacyjną. Notowano: 4 
J ' d a « . 35.05 Praga 26.39 — 26.3S. Zurych; proc. poż. inwestycyjna 77—77.75, 5 

'fis d wypadku towarzystwo po- 174.44, Mcdjolan 46.20. W obrotach . proc. poż. konwersyjna 
% ^ ^ i e r ż a w n e j eksploatacji za-;międzybankowych dewizy na Berlin ,6 proc. poż. dolarowa 

Pr2f,„ , s P r a wa ze skargi towarzy-. czerwoniec 4.85. 

się w NTA. 
2 S 2 Y Trybunał uznał co nastę-

4 
35.05 Praga 26.39 — 26.3S. Zurych {proc. poż. inwestycyjna 77—77.75, 5 

41.50—41.75, 
C0.50 — 61, 7 

proc. poż. stabilizacyjna 5.S.50 —50.50— 
58.90, 10 proc. poż. k .'cjowa 503, 8 
proc. oblig. komunalne Banku Komuna' 
nego III emisja 93. 7 p ro : ziemskie do
larowe 6'J, 4 i pół proc. z :cmsk:e 43.12 
— 43-50 — 43.25. 4 i pół pr i * m. War
szawy 48.50 — 49. 8 proc. m. Warsza
wy 65 — 6150. 8 proc. m. Kielc.} ć6, 8 
proc. m. Lodzi 62 — 62.50. 10 proc. m. 
Siedlec 68. 6 proc. oblig. Warszawy 6 
cm. 40. Drobne i nicnotowane: dolarów-
ka 42.25, 5 proc. Warszawy 52, za 3 

L i lp jpy 12.75, Jproc. bud. chciano płacić 31.50. 

Un,0 l c°nało szeregu inwestycji w;211.40, w obrotach prywatnych: marka 
W* do4, yj e r ź a w y - P r z Y opodatko- { n'cmiecka 210.65, funt angielski 33.90, 
^ y l a j l o d 6 v / — władza wymiarowa dolar gotówkowy 8.87.75. Rubel złoty 

' c l y \ ^ o c n o d u podatkowego tak- uległ dalszemu gwałtownemu spacko-
i ^ J ^ M a t k o w a n e na inwestycje, w l , którego kurs wynosił zł. 5. w zaofia 
^y.nyjjP^u toku instancji admini-, rowaniu. rubel srebrny 1.70, bilon 0.82, 

\̂VQ[ C o dochodu podatkowego tak- uległ 

y^-ni!* ^ ° Najwyższego Trybuna-1 AKCJf!. Na rynku akcyjnym tenden BNEBLFT ł C y , ' n e 2 ° ' k t ó r Y nznałf że w cja była lekko zwyżl 
^Oto»^,ors*v/ic oddanem w dzierżą- Ęyvrh nhrntnnli dla ak 

Kowa, przy więk-
( ' 0 \ y ^ s i w i c oddanem w dzierżą-. szych obrotach dla akcyj Banku Pol-
. alazf' . a s ^ u t e k skargi firmy sprajskiego. Notowano: Bank Polski 110, 

Częstocice 27.50, Cuk!er 19 
4. Drobne tranzakcje: 
Ostrowiec 30. 

Modrzcjów 

Ogółem w 38 fabrykach przemysłu ba
wełnianego wielkiego zatrudnionych by
ło w omawianym okresie 41.416 robotni
ków — nikt nie wiedział, jak mu pomóc 
przedzającym wykazuje spadek zatru
dnionych o 376 osób. 

W wielkim przemyśle wełnianym w 
tym samym okresie przez 6 dni w tygo
dniu pracowano 6 fabryk, przez 5 dni — 
7 fabryk, przez 4 dni — 5 fabryk, przez 
3 dłii — 7 fabryk, nieczynne zaś zupeł
nie były 3 fabryki. Ogółem w 228 fabry«. 
kach wielkiego przemysłu wełnianego 
zatrudnionych było 14.S44 robotników, 
co w porównaniu z okresem poprzedza
jącym wykazuje spadek zatrudnionych 
o 95 osób. (ag) 

PODARUNEK DLA SOLENIZANTEK. 
Może to n :egdyś było rzeczą stosów 

ną osypywać solenizantkl kwiatami, 
lub pudła czekoladek I m znosić. Dziś 
jednak podczas szalejącego na całym 
świecie kryzysu stało się to zwykłem 
marnotrawstwem i karygodną lekko
myślnością. 
Najodpowiedniejszy, najbardziej współ 

czesny I najmilej witany upominek imie 
n'nowy dla solcnizantek i solenizantów • ni Ito bilet Polskiej Lotnrji Państwowej. 

HuBZDieczrń Pracownlkfiw Omjsłowytli 
ADAM!A 

W WARSZAWIE 
nlniejszcm. że z dniem 12 b. m. 

lr;e biuro 
P « M t c r a t u C I c r ą r . c w e f O w Ł c d s ! 

8y

1LV$lone zostaje do gmachu własnego przy 
C Q iKio\vskieKO 2 (róg Bedna^kicj) do-

Jazd tramwajami Nr. 4 111 . 

Zawiadotirenie. 

D r . m e d . 

M I M ? 

DzSelnn NA9T 

tel 128-98 
Specjalista chorób 

r-Kornych, 

BeBBipita 
i moczopłciowych. 
Htzv m. od 8-10 i 4-8 
w a.cdi. i iw.cta 

Fryzjer damski p. Bolesław 1 ma-, o t i c_ i2 . 
;ikurzystka p. Marysia zostali zaan- niel-.troterapja. 
"::iowani do ntszej firmy przy ulicy Oddzielna poczekal-
•^tirutowlcza & I nia dla pań. 

Polecała się Sz. Klijentel * 

Pokój 
! u t t teb lowens/ 
Z wszc lk>mi rtYjJi-
d mi przy i n f e i -
jentnei rodzin e za* 
raz cl-) wyna-ejcia 

ul. WóC78ń«lca l i , 
m. 18. Oglądać moi-
na od ( 1 - 3 pop 

2 poważaniem 
A. PRACZY NSKl 1 l i . CYRAflSKL 

Przy ul. Gęsiej nadające sie na 
ryczne lub konsygnacyjne natych-

" l i t r i M 1 n a ' ? c i a - Inlormacjj udziela adini-
domu Gęsia 6/8 w Warszawie. 

Nr. E. 1514/1931 r. 
. OGŁOSZENI?. ;..,.„»., , - ,J , 

Komornik Sadu Groazk;c«o I I rewi - ; 
ru egzekucyinego powiatu tódzkiect, 
PIOTR PILICHOWSK1, .zamieszkały 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294. tel. 122-89. 

OGŁOSZENIE, 
j Scdz)a -,<Kvm'sarz nadzorowanej ' f i r 

my , Łódzka Przędzalnia Winonj i Wol-
man i Goldman" w Łodzi podaje do 
wiadomości, że zgodnie z $ 50 rozp. 

. . „ „ . . . . . - •rr"", 'V, . 1 , ;Prez. Rzplilcj z dnia 23 grudnia 1927 
w m. Łodzi, przy ulicy Zielonej Nr. 63. ( p r z v przystanku tramw P-Ln ian '^ 1 ' ' rDz. Ust. Nr. 31/28) termin Ogólnego 
na zasadzie art. 1030 Post. Cyw. P ^ d a - C z v n r a 0 ( j io-c] rano do 7-eJ W I E W Z . Z ( , r o r n a d z c i l i a wierzycieli pow. lipny 
je do wiadomości publicznej, żc w wr.ui w niedziele I święta do 2-eI W j n i W Vznai.zon.v został na d. 24 listopada 
2 grudnia 1931 r. o godz. 10 rano w Wszystkie W«lal"o«cl I C«W*Jr.b. o godz. 12-ej pokój 15 w sali Wy 
gminie Chojny, ul. Wernerowska r 2 Łack-le ^vleilne. lampa ibnj-owego Sadu Okręgowego 
Parkowej, odbędzie sie icytacja rucl.o t 'ekuyzacla, , R ° ™ " e n V r J , m ^ w

ł ^ m. Łodzi. Plac Dąbrowskiego Nr. 5. 
moki . należących do Jana W j J - analizy (moczu, kału krwu P̂ Ĝ-, U d z i a , w 0 K ó l n e m Zgromadzeniu 
skiego. składających i i i i inwentarza }vvdz.elm I d_) Opc ac ,e- " p

w \ u ' . ^ : m 0 g , wziąć wszyscy wierzyciele wpi-
żywego I martwego składającego się z leczene żylaków zastrzykami. WttJW n a p r r c z n a d z o r c c s a j 0 w e -
bryczki. uprzęży I konia, oszacowa- p „ ™ h ! , iXte. ' w . Porządek dzienny obejmule: l ) 
nych na sumę 525 zl. , 1 ^„/.c.Zna oraz wcnerolo- Sprawozdanie nadzorcy sadowego; 2) â ATÓSSŁ" DIR?K ,KVC,rrwre°nr. Odmian,. Propozycl. układowych, Łódź, dnia 6 listopada 1931 

Komornik Sadowy 
P. PILICHOWSKT. 

rvcznvch norada 3 złote. 
D O K T Ó R 

t ' ! ^ 1 ' ^ V L' U " Grodzkiego w Ło-
R.ARASiMOW ICZ za-dzi 

*asB°rtU^ Przy""ulV Gdańskiej Fy"w 
K ł ? \ v dnf ' e " f : l o 3 0 . U . P. C n a ZI 

Do akt Nr. 1794 1929 r 
OGŁOSZl NlE. 

Do akt Nr. 230S/3I r. 
. OGŁOSZENIE. 

, n i A ? w R M K .SQDL1
 r ' r ^l2klego w ł « 

TL
 , / 1 M , M

J PRÓSZYŃSKI, zatniesz 
ka ły w Łodzi, przy ul. Piraamowiczr, 
r^r. 7, na zasadzie art. 10:o U P c 
ogłasza, że w dniu 21 listopada 1931 r' 
W godz 10 rano w Łodzi przv ulicy 
U-go Listopada 3.3. obędz ie sfę t p " » . 

«aż z pr/ctargu publicznego ruchomo-fwimujfi od e. 8 - 2 nt7*J n 

n y d f ^ C s u m ę ^ . 2 . 0 ^ " ' ^ ^ 
Łódź, dniu io listopadj) 1931 r 

Komorniki A. . | A R C S / \ N Ś K L 

H. I^ołkowysk! 
Cegielniana Ne 4 , 

telefon 216-90. 
b p e c j c l t s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

El C ! J t ro t e r s p j a . 

!3) Głosowanie nad propozycjami ukła-
dowemi. Wierzyciele, którzjby nie mo 
[gil przybyć na Ogif.ne Zgrontadzenie 
moga przesłać sv< glosy na pKmie, 
jednakże podpij m takiem piśmie wi
nien być loświaćtzony urzędowo. 

Sędzia Komisarz 
Sędzia Handlowy .lakćb Librach. 

D o k t ó r 

Komornik Sa'du Grodzkiego w Ło- . 
, STEFAN Z-AJKOWSM. zamieszki 

* «-0dzi 
Id: 

lQ'r . - n i u 20 listopada 1931 r i żć w dniu 26 listopada 1931 r. od godz. 

Łodzi przy ul. Traugutta Nr. 10, 
asadzie art. 1030 U. P. C. ogłusza, 

V 

przy ulicy 10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
sprzedaż 190, odbędzie się sprzedaż z przetargu 

Do akt Nr. 2610 1931 r. 
OO? O S / ł NIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzl. ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi, przy ul. Piraamowicza 
Nr. 7. na zasadzie art. I0JO U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 listopada 1931 r. 

Klinger 
I SPEC. CHOR. WFNFRYCZNYCn, 

SKÓRNYCH I W I O S O W . 
(PORADY SEkSUALNt) . m m n 

Przyjmuje od 9 - 1 1 I 5—8. 
w niedziele i święta od l t i - 12 

Od 1 - 2 w lecznicy. Piotrkowska 6 1 

l»r. męce* 

^ ^ . . . " l ^ z t e r n l k a 1931 r. I Łódź." dnia I I listopada 1931 r. 
* l ^ ' h - , t lARASlMQWlCZ. Komornik! S. ZAJKOWSKj. 

KK S ,931 R- Do akt Nr. E. 527 1931 r. 
£

 F
ei i"* S P

S 2 E

NIE. I O O L O S Z E N I E . 
:'

!

'S i
l

,
a

.
u Grodzkiego w Ło- Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

Łódź, dnia 30 października 1931 r. 
Komorniki A. JAROSZYŃSKI. iliewiażski 

Andrzeja 5, tcl. 159-10. 
,v..!ii..iiiii, » . . W Y . * » . ^ ą . . « Specjalista chorób skórnych, wenery: 

W Ł ' ' A RASlMOYMCZ za - j z l . JAN JABCZYK, zamieszkały w dzl, KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały n y c b i -moczopłciowych. Elektroterapi 
? Z a * ? ? v Przy ul. Gdańskiej Łodzi przy ul. Zeroms"' 

D J akt Nr. 2235 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

Or. med. 

S . K a n t o i 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, włosów I moczoplciowycU-

Ł w a n g i e l i c k a 2 . 
Telefon 129-45. 

Przyjmuję od godz. 8 - 2 i od 5 .«e j . 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 

ES»«S f?.no V u t l l s t ° P a J a 1 9 3 1 r 

Sihti1
 192 A o d z I p r 2 y u , i c V a n o w Łodzi i 

N X c ? u piihi- i e s l c s p r z e ' w e J N r - l 4 , o d M z l e się sprzedaż z rVNyCll> f r m v C K F . h ^ C i ! ! f T : r . Z C t a r u ^ D U c , k ,'!a* Pr7C«argu publicznego ruchomości. « r j ! . f l m n Falkowski ?̂;J0FĈ ' — ," \S' I a ^ 0 ,ada ,931 , !S$$Ś*' 
Komo:uik: J. JABCZYK. Łódi dnia 1? hstopnda 1931 r. ffllSlS"fiSffTB&%BT-4-^i"«5ł 

Ł-omornlk: IC SUZIN, i l e i 102-6Ł 

Przy ul. Gdańskiej Łodzi przy ul. Żeromskiego Nr. 25 na w Łodzi przy ul. Mielczar-kiego Nr. 14 diatermia. 
l e a,,. "J. L\ C. zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza. Przyjmuje od godz. 8—11 I od 

m 20 listopada 1931 r. w dniu 26 listopada 1931 r. od godz. 10 że w dniu 20 listopada 1931 r. od. w niedziele i święta od 9 - 1 . 
' przy ul. Nowo - Targo- godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Killń-| nią pąń oddzielna poczekalnia. 

skiego Nr. 112. odbędzie się sprzedaż z. n n r F N T 
PUbll̂ —- , - - — — . U K L U A M I M . N . L I A M N A N L I , n . N „ n h p . I I TM 11.11.»'. n ̂  <rr\ r n r l inmni i . t n n j l#VWCWl 

- „ C z y s t o ś ć M 

3,i ^. . . _ _ 

na-

Plotrknwska 41. telefon 167-^S 
9/przyiinuie c\ klinowanie, drutowanie, 

froterowanie or :z sprzatar.* biur, po
koi. Czyszczenie s/\l>. 

D r . n r e d . 

" ^ t i S . ^ ^ t o r n l k a 1931 r 
HARASIMOWICZ.. 

Felicja ROŻEN 
(Ś ródmie jska . SI Te l . 169-59 
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H Tel. 215-23. Tel. 215-23 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch Tel. 213-84 
SALA F1LHARMONJ1 

CZWARTEK, dnia I9-go Ustopada 1931 r. 
o godz. 8.30 wlecz. 

7 - m y K o n c e r t M i s t r z o w s k i 

CECYLJA 

H A N S E M 
Genialna skrzypaczka. 

Pizy fortepianie: Ellryda Berson-Hansen. 
ProKram: 

1. HAENDEL: Sonata D-dur 
2. BACH: Sarabande 
3. CORELLI-KRE1SLER: La folia WaTjacJe 
4. MENDELSSOHN: Koncert skrzypcowy 

E-motl 
5. DYORAK: Dwa tańce słowiańskie 
6. POLDINI: Poupee valsante 
7. DE FALLA: Taniec hiszpański. 

Bilety iuż nabywać można w Kasie Filharmonii 

Niniejszym podaje do wiadomości Sz. Kii- (Q 
jenteli, iż p. KURT, długoletni pracownik firmy r 

Fr. Bittner, Andrzeja 15 oraz Zjednocz. Fryzje
rów. Al, Kościuszki 41, objął kierownictwo 
SALONU DAA1SKIEGO w moim Zakładzie. 

Polecam sie nadal łaskawym względom i po
zostaję 

z poważaniem 

£?. fthirlke 
Piotrkowska 72, ORAND-HOTEL 

tel. 215-23 
Tel. 215-23. Tel. 215-23. 

IB 
B 
a 
0 
s 
s 
E 

Uri 

L o k a l e 

POKÓJ słoneczny
 I

* '
o n

.
t

° teleio" 
wany. wszelkie wygody. . o W jc j» 
zaraz do wynajęcia. WIU 

m. 15. , .—rjjnie "'i:':, 
DWUOKIENNY frontowi'' Mf 

MIESZKANIA 1, 2, 3 4 i 5 pokojowe btowany Pok6, z wygoda* * * j 
w nowych t starych domach z wygo 
darni, pokoje umeblowane z klatki 
schodowej poleca Biuro „Oeguz". ul. 
Piotrkowska 81. tel. 105-39. 

ska Nr. 65, m. 8. •'< 
POKÓJ umeblowany dla ^ 

J2 ELEGANCKIE pokoje na Piotrkow
skiej na I piętrze z oddzlelnem wejś-
Iciem do odnajęcia. Dzwonić 144-11. 14 
jDUŻY umeblowany pokój frontowy z 
niekrępującem wejściem z telefonem 
loddnm zaraz. Narutowicza 35 m._5. 
'UD ODDANIA 1 pokój frontowy"ume-
iblowany, Andrzeja 43. m. 17. 30 

r w u j umeuiowuuy " , . i r t a 
do wynajęcia. Piramowicz* 
IU p „ m._9. —hiiia OJ-; 
DO "ODDANIA pokój z ffdo^ii 
ska 97, U p. m. 8. Oglądać 
8-r-10 wieczór. rr̂ ŚT00 b 8—iu wieczór. — - ^ 3 m> . 
POKÓJ z kuchnią do wyn»g doi',, 
spodarza Nowo - P°' s , 0 , 
Nr. 1—6 przy Brzezińskie) 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi w dniu 10 listopa

da 1931 r. postanowił: 1) ogłosić upadłość fir
mie ..Józef Pilicer" oraz Josefowi vel Józe
fowi Pilicerowi osobiście, 2) chwilę otwarcia 
upadłości oznaczyć , tymczasowo na dzień 31 
października 1931 r.f 3) zarianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego Roberta 

Schneea, 4) a kuratorom adw. Y.ojciecha Mis-
salę, 5) oddać upadłego pod dozór policji, 6) na
kazać opieczętowanie majątku upadłego. 

Kurator masy upadłości 
adwokat WOJCIECH MISSAJ A. 

Na mocy powyższego i zgodnie z art. 476 
K. H. Sędzia Komisarz masy upadłości firmy 
„Józef Pilicer" wzywa wierzycieli tejże firmy, 
aby cl w dniu 20 listopada o godz. 1 I-tej 
j:rzedpol. 1931 r. stawili się w Sądzie Okręgo
wym w Łodzi w pokoju Nr. 15 celem dokona
nia wyborów na kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 
Za zgodność świadczy 

Kurator masy upadłości 
adwokat WOJCIECH MISSALA. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Aleksander Neuman i S-ka" oraz jej właści
cieli: Aleksandra Neumana i Marty Busse na 
mocy art. 502 K. H. wzywa wierzycieli powyż
szej upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników z dowoda
mi, usprawiedliwiającemi ich należności do kan 
celarji jej przy ul. Piotrkowskiej Nr. 99 (tul. 
111-62) w godzinach od 5-ej do 7-ej po poł. i 
oświadczyli z jakiego tytułu i do jakiej sumy 
są wierzycielami, oraz aby złożyli u niego ty
tuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 i nast. K. H. nastąpi w obecności Sędziego 
Komisarza w dniu 12 grudnia 1931 r. o godz. 
11-ej rano w Wydziale Handlowym Sądu Okrę
gowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5. 

Syndyk tymczasowy 
MARJA LEWICKA, adwokat. 

OGŁOSZENIE. 
Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy J. Ro-

senthal, właściciele Hanna Rosenthalowa i Da
wid Rosenthal, Łódź. Piotrkowska 156 podaje 
do wiadomości, że zgodnie z § 50 Rozp. Prez. 
Rzplitej z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. 
Nr. 3/28) termin ogólnego zgromadzenia wie

rzycieli powyższej firmy wyznaczony został 
na dzień 21 listopada 1931 r. o godz. 1-ej w 
gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dą
browskiego Nr. 5, pokój 15. 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą 
wziąć wszyscy wierzyciele, wpisani na listę 
przez nadzorców sądowych. Porządek dzienny 
obejmuje: 1) sprawozdanie nadzorców sądo
wych, 2) odczytanie propozycji układowych 1 
dyskusja, 3) glosowanie nad propozycjami ukła 
dowemi. Wierzyciele którzyby nie mogli przy
być na ogólne zgromadzenie, mogą przesłać 
swe głosy na piśmie, jednakże podpis na ta
kim piśmie winien być poświadczony urzę
dowo. 

Sędzia Komisarz KLEMENS POZNAŃSKI. 

Zątw. przez M. W. R. I O. P. 

S Z K O Ł A 

1 I 
Prof. Maurycego Trębacza 
P i o t r k o w s k a 7 1 , m. 10, III p ię t ro . 

Zapisy codziennie. 

PRZYJMĘ posadę do B ^ j j ^ 
wszystkiego pod . ,C j i r _3^us l l l

| > 
PRZEDSTAWICIELE, « ^ y k u l » E 
kowani w przemyśle do »̂  • TN 
konkurencyjnego poszum* 
samochód pierwszeństwo, 
telefon 111-02. r ^ p * . 3 
POWAŻNA firma poszukuj 
ligentnych pań i panów "' r 0 b r a 
na dobrych warunkach * .n« 
Zgłaszać się Piotrkowska 
m. 7. , ^ Ą 
POTRZEBNA manikurzys* 8 

Ubochińskl. WschodniiJj_-<r ' 
POTRZEBNA zdolna P?"'', „j 
sprzedaży w kiosku CCE*M J 
Ląndego od godz. 12 doJ j>< jv (' 
POTRZEBNI chłopcy do 
zet. Zgłosić się do ZwiązK" »' f: 
ców Gazet. Piotrkowska °< 
dwórzu od 10—12 i 5 -7 . 

(Nauka I w y c h o * ^ 

r^YŹANK"A~dyploni»wa n a 

oielka udziela lekcyj J<?z; ' , 
gramatyki, pomocy s z k 0 ' ii'rk<>%1 

konwersacji po cenach UWL&*T>Z.Ł 
Południowa 20. m. 20 w P°L P 
!:wej oficynie na parterze 
od 3—5-eJ. 
STENOGRAFJI udz ie la" ! \ 0 %J>$ 

| wa 25. m. 12, od f ^ t J ^ K f i 
\ STUDENT politechniki. ̂ e r ) U 

ty tor poszukiwany. Z*' 
godziny" do Republiki;.—-<jjnk° 
JĘZYKA polskiego 1 r * . y i s ^ 

„Wielkomiejskie Ulice 
Emo. jonująca treść niewidziane pomysły genjnlnej reżyserji 
przebogata wystawa, artyści M A G N E S E M dla Ł DZ I 

o d j u t r a w „ C A S R N I E " * 

szybko wyucza student 
meatru.. starszych spccK-„ ja 

metodą. Aleja I-go W" 

1 Irin 

mwtru.. /Starszych s p C C ^ a j a 

front."lii piętro. -
K o m . 111 Piętro. — ? ' „ j 
ABSOLWENT Państwo* , L \ | 
Włókienniczej udziela 
mość: Zachodnia 21. m ' 

O g ł o s z e n i e . 
Syndyk tymczasowy masy upadłości R. Win 

ter i H. Dymant w Brzezinach, na mocy art. 
514 i następ. K. H. wzywa wierzycieli powyż
szej upadłości, których należności zostały przy
jęte do masy, aby w dniu 13 listopada 1931 r. 
o godz. 13 stawili się w kancelarii Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, 
Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15 w celu 
wysłuchania sprawozdania syndyka tymczaso
wego o stanie upadłości, zawarcia układu, 
względnie związku wierzycieli i wyboru ' syn
dyka ostatecznego oraz wydania glejtu upadłe 
mu R. Winterowi. 

Syndyk Tymczasowy 
apl. adw. MARJAN RUTKOWSKI. 

loszen^"" * \$VĄĄ 
są najlepszym I nai tań s " y c b ,,« 
zetknięcia iaintere«ow» f, ' i> 
'.to chce: 1) znaleźć l ^ j k t f f l 
lokatora, 2) znałeś ^IT® CĄ 
pojedynczy pokój. 3) kupić j<, 
chomość lub rzecz. 4>A po*) B 
wiek okazyjnie. 5) 
wyszukać pracownika $&£FT 
dn drnhne ngloszei!__J^A I°, \ 

. W U i - Z u Ż A J A C co tŷ jw1 ^ * 
'NAJSZYBCIEJ i najkorzystniej znaj-! okolicy Kongresówki 1 JFLYTT 
dziesz. lub oddasz mieszkanie, pokój •.mienia poważnej ™™'ST*?. uziesz. iud oaaasz mieszKanie, pokuj •»•*•••» - ł e n s i w , stt 
umeblowany, lokal fabryczny, biurowy,dętkowe , s , o l i a n e . z a n e P u b ^ , > ^ : > 
h?"dlowy lub sklep za p n ^ H - w t ^ m OJ. pod „ M . b . A ° ^ ^ W J F . 

D r . m e d . 

P i o t r k o w s k a 7 0 
Tel. 181-83 

Specjalista chorób 
s k ó r n y c h , w e n ę 
rycznych I m o -
c z o p l c i o w y c h . 

Leczenie światłem 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a I l a m 
pą kwarcowa. . 

Przvimutr od 8.3(1 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od t 
do 8.30 w., w nit 
drieię i święta od 
10—1. Dla Din od 
dzielna poizelca MA 

Kupno I s p r z e d a i 

biura „Lokum" Piotrkowska 62 front ZŁ. IH00-1500, dam \ 0 i e s r , Ą 
U piętro, telefon 166-15. \2 kaucjonowanej Posady KÔ p. | 
DOM lub domek, willę, budynek fab- mat_azymera. ^ „ ^ O ^ " ! 
ryczny. plac. parcelę, majątek lub go y e r o w . ^ b l u r a ^ m W ^ 
spodarstwo rolne możesz najszybciej f e r t J ' , S U . D . . 
i najkorzystniej sprzedać, nabyć lub 1 

wydzierżawić za pośrednictwem biu
ra „Lokum", Piotrkowska 62, front II 
piętro, tel. 166-15. 
DWA frontowe, słoneczne umeblowa
ne pokoje razem położone w eleganc 
kim domu z całodziennem utrzyma- I . a-oisk 0^^ 1 

niem lub bez do wynajęcia. Odańska ZAGINĘŁA książka » u

 j e f i> / 
in , w P. K. U. Łódź, na »' ^y\A\j> 43. m. 10. • w P. K. U. Łódź, na 1 ^ 

1 POKOJE 2 kumnią i wygodami n a - S ^ - r - T r t J 
tychmlast do w i najęcia. Zielona 44. RUIKOWSKl Anton 
. . . rr\ _ . , . 1 . N . . . . . . K . _ — n 1 n V I 1 ' / C T U L M * . . .1 ^ * ' Inf. dozorca. Tramwaj Nr. 17. . 13 , zam. Karolą 20, z K U ' { ^ W - ^ S F I , ^ 

UMEBLOWANY pokój, centralne o-1 i 
wiriwdnle. telefon z utrzymaniem dô  MARJANNA BlussKu c l l 0 r ty grzewanie, telefon z utrzymaniem 
wynajęcia. Piotrkowska 113, m. 4 JV . . . V i . . . . . . . . . , 

jzagub-la ksiąAe KGSY

9GS 

SILNIK elektryczny kompletny w do 
brym stanie circa 12 P. S. kupimy. 
Fel. 231-32. 14 

DWUOKIENNY (balkonowy) sjonetz- i p S ^ T r ó ż n ś feB^:^'il" 
ny pokój z korytarza, telefon, ^ ^ J Z Ą O . I B I O N P > w T ^ | 

ni Łódzk iei na im « ' tf:<$Q 
. Żerom?.>-l£g°^(f 

SAMOCHÓD „Fiat" model 505 w do
brym stanie do sprzedania. Wiadomość 
na miejscu Tramwajowa 6, telefon 
195-20. ! i 

AndTzeja_7, M^JI. 
2 POJEDYNCZE umeblowane pokoje b ^ u m a ; s l 
od zaTaz do wyna.ęcia, centT. ogrzew. - b J , ks'^ 
telefon i winda. Narutowicza 2. m. 9 'JÓZEF lvger z a g ^ p. N 
Z KLATKI schodowej pokoje, przy ul. ^r 2 _ - ^ < i e 
Zawadzkiej, Gdańskuj, Nawrot, Naru- . ^ , i m r i ; , v ' - ^ ^ e \ ^ l , ; 

ZAKŁAD fryzjerski d». sprzedania 
Przejazd 69. 13! 
SKLEP do oddania. Wiadomość Nowo 
miejska 29 u_dozor_cy._ 13 

URZĄDZENIE perfumerii nadające się 
również na sklep galanteryjny lub tp 
okazyjnie do sprzedania. Zgłoszenia 
Limanowskiego 7, Ofenbach. 

towioza. Piotrkowskiej Al. Kościuszki ZAGUBIONY przez 
itd. biurowe z telefonem poleca Bimo wystawienia Jakicr t l !c. 
„Polruch", Al. Kościuszki 27, telefony s k a * . n » a i

z , e c e

n

n ' t

s u t n ^ V A 
14,-01, ,32-01. czynne od 8 rano do.8 t ^ J ™ ^ * * ' 
i pół wieczór. 13 w a ż n i ' ™ ' - S z m ^ ^ " Z ^ * '•" 
4-POKOJOWE mieszkanie, wszelkie n . r ^ k T ^ y U 
wygody frontowe, słoneczne, w stu- WA.CLA\V. C iszews^^us^ 
rym domu w ogredku w pobliżu par- s . u b l ł legitymację 
ku Staszica do oddania. Zgiosz. Biuro i c m 

..Polruch". Al. Kościuszki 27, fropt pat 
ter, telefony 141-01, 132-01. 13 

'Bo*" 
ZIĘBA B r o n i s ł a w a , . ' 
bisty, wyd. w Łodzi-

Za wydawcę: Wydawnictwo „Repub l i kaS j ) . i 0L rr. pdp. i redaktor odu -v Wacław SmórsKi, W druk. ..KeDublik.". sn. z osr odo. w todzi Piotrka 


